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Truman przerwał milczenie na femał planu Marshalla

J m k " Europie ma być ra ttie m  dla USA
przed groźnym kryzysem gospodarczym

W A SZYN G TO N  (API). —  
Przedstawiając Kongresowi 

doroczny raport gospodarczy, 
prez. Truman wygłosił przemó* 
wienie, w którym oświadczył, że 
Stany Zjednoczone muszą po­
przeć plan Marshalla, gdyż tyl­
ko w ten sposób można opano­
wać sytuację, gdy Europa będzie 
w  stanie płacić za towary, któ­
rych dziś żąda. Obecna rekor­
dowa produkcja Ameryki, oraz 
obecny stan zatrudnienia mu­
szą stanąć na mocnych podsta­
wach. Podstawy te zależą o<ł 
zdolności nabywczych Europy. 
Jeśli nic dostarczy się obcym 
państwom dalszej pomocy w  do 
larach —  powiedział Trpman 
—  eksport amerykański znaj-

Ca d  zie* t rU& sie

Powrót do Europy
Pośpiech w obradach konfe­

rencji paryskiej nie byt rzeczą 
przypadku. Wydaje się, że jej 
zakończenie przypadło na ostat­
nią chwilę, kiedy jeszcze mgła 
otaczała plany naia. Marshalla. 
\y parę dni później Francja ofi­
cjalnie wyraziła swoje niezado­
wolenie, mając w ręku tekst no­
wych dyrektyw amerykańskich 
dla gen. Clay, głównodowodzą­
cego w  amerykańskiej strefie o- 
knpacyjnej w Niemczech.

Za Francią, może w sposób 
mniej otwarty i drastyczny po­
szła Wielka Brytania. Począt­
kowo gorąca i bezkrytyczna pro­
pagatorka amerykańskiej ofen­
sywy dolarowej, obecnie słowa­
mi Bevina stara się wycofać ze 
zbyt eksponowanego w kierun­
ku Waszyngtonu stanowiska. Dy­
rektywy proniemieckie Białego 
Domu musiały siłą rzeczy otrze­
źwić ludzi z Wall Street i skło­
nić ministra Bevina do oświad­
czenia, że odbudowa Niemiec 
musi nastąpić w ramach odbudo­
wy Europy, jako całości. Wielka 
Brytania wciąż jeszcze widzi Eu­
ropę takie i poza granicami Nie­
miec, podczas gdy dla Stanów 
Zjednoczonych stary kontynent 
skurczył się do rozmiarów okro­
jonej Rzeszy.

Pomiędzy Wieiką Brytanią a 
Francją zachodzą już niewielkie 
różnice w sprawie niemieckiej. 
Francja, wg. słów amb. Bon neta 
nie może dopuścić do tego, aby 
węgiel niemiecki był używany do 
produkcji niemieckiej stali, pod­
czas gdy Anglia ostami Bevina 
niedwuznacznie domaga się mak­
symalnej odbudowy Zagłębia 
Ruhry.

Anglia nadał powraca do daw­
nej koncepcji i odgrywać chce 
rolę łącznika między Waszyngto­
nem a Moskwą. Czyni ona to 
tyle razy, ile razy zostanie za­
wiedziona w swoich rachubach. 
Mimo całej wdzięczności dla 
min. Bevina za jego pokrzepiają­
ce słowa o pokoju i mimo całego 
podziwu dla dyplomacji angiel­
skiej, pragnęlibyśmy doczekać 
się dnia, w którym Anglia na­
prawdę zacznie odgrywać sw»ją 
rolę, a nie tylko o niej mówić.

Od tego przecież zależy, czy 
i jaką redę wyznaczy Wielkiej 
Brytanii Europa w swojej powo­
jennej historii.

Bariery między strefami padają
Swobodna wymiana informacji w Niemczech

BERLIN (ZAP) — Amerykański 
Zarząd Wojskowy ogłosił, że w tych 
dniach wejdzie w życie umowa mię- 
dzystrefowa z dnia 26 czerwca br. 
o swobodnej i niekiępowanej wy­
mianie gazet, czasopism książek i

filmów pomiędzy każdą z poszczę 
gćhiych stref okupacyjnych.

Jedyne zastrzeżenie dotyczy wia­
domości zagrażających bezpieczeń­
stwu władz okupacyjnych.

Adiutant Hitlera aresztowany

Truman —  o zmniejszenie cen, 
które skaczą w górę w zastra­
szający sposób.
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TRZECIE MAŁŻEŃSTWO B. 
KEÓŁA KAROLA

O d  4  d n i  w o j n a  d o m o w a
tdczy się w Paragwaju

wymj a oddziałami powstańczy 
mi w okolicy miasta Conoep- 
cion w Paragwaju.

Kilka tysięcy powstańców za­
atakowało wojska prezydenta 
republiki gen Morinigo. Od­
działy powstańcze okrążają mia 
sto Goncepcion i będą starały 
się je zająć.

Korespondent dziennika ar­
gentyńskiego „La Nacion“ —  
twierdzi, że około 40 tysięcy u 
ciekinierów paragwajskich —  
schroniło się w Brazylii, Argen 
tynie i Urugwaju.

Wspaniała zorza polarna
n o d  P o z n a n i e m

Dettarfclizacja -  nieprawda
Monopole n iem ieck ie  od iyw a ja

toriurn Astronomicznego, już zja­
wiska zmrokowe w dniu poprzed­
nim miały osobliwy przebieg i 
■przemawiały za możliwością s il­
niejszego wystąpienia świateł po­
larnych. Około północy czasu u- 
rzęilowego horyzont północny był 
objęty czerwoną łuną, z której wy­
łaniały się słabo zarysowane pro­
mienie. Zjawisko przybierało 
szybko na natężeniu tak, iż 40 mi­
nut. po północy cały horyzont pół­
nocny na rozciągłości 150°. świecił 
drgającymi słupami, których za­
barwienie przechodziło od czerwo­
nego na zachodzie w jasny seledyn 
na wschodzie. Tu i ówdzie wy­
stępowały silne promienie, sięgają­
ce do wysokości ponad 50*’ przy­
pominające światło reflektorów 
■przeci wlotu iczyeh.

Po 20 minutach nastąpił zanik 
■zjawiska, pozostawiając tylko po­
św iatę nad horyzontem, która w y­
kazała na spektroskopie charakte­
rystyczną dla zorzy polarnej, zielo­
ną lin ię widma, po czym po upły­
w ie  kilkunastu minut zjawiska 
Świetlne wystąpiły znowu, powta­
rza jąc  się kilkakrotnie aż do na­
stania świftu.

A

1 Niebezpieczeństwo kryzy su go • 
:Spodarczego w Stanach —  istnie 
je dotychczas w takim samym 1 
stopniu jak po pierwszej wojnie 
światowej.

Trzeba walczyć —  powiedział
. : i

żywnościowych podniosły się o 
50 procent, ubrania o 30 pro­
cent. W  tym stanie rzeczy mimo 
pewnych podwyżek w niektó­
rych gałęziach przemysłu, real 
|He płace nie podniosły się pra- 
iwie wcale.

jdzie się w  poważnym niebez­
pieczeństwie już przy końcu te 
go roku.

Truman stwierdził, że po­
ziom cen w USA od stycznia 
1946 r. wzrósł na ogół o 20 pro" t 
cent, przy czym ceny atrtykułów i

Ameryką, Wiedemann, wyje­
chał do Chin i tam został aresz 
towany, następnie sprowadzony 
na proces norymberski, gdzie 
zeznawał W' charakterze świad­
ka przeciw Ribentroppowi, a na 
sfępnie został zwolniony do do 
mu. Dotąd przebywał on na 
wolnej stopie w swoim majątku 
w Neuhofen, koło Eggenfcłden 
(Bawaria). Fakt, że władze nie­
mieckie i anglosaskie tolerowa 
ły dotąd wybitnego hitlerowca 
na wolności —  uzasadnia nasze 
ciągłe ostrzeżenia o szwankują 
cej denazyfikacji. Mocarstwa za 
chodnie zaabsorbowane odbudo 
wą gospodarczą Niemiec —  za 
pominają o niebezpieczeństwie 
odrodzenia się hitleryzmu i mi­
li tary zmu.

M ONACHIUM  (ZAP). W  Pfa 
rrkirchcn —  aresztowany zo­
stał Fritz Wiedemann, adiu­
tant Hitlera w latach 1955 — 1 
39, były konsul generalny w i 
San Francisco, brigadefuekrer j 
NSKR. reichsamtsjćiłer NSDAP  
i posiadacz złotej odznaki par­
tyjnej.

W  r. 1939 Wiedemann wyje­
chał do Ameryki, gdyż —  jak 
oświadczył —  był przeciwni­
kiem polityki wojennej Hitle­
ra. Z chwilą wybuchu wojny z

Otwarcie drzwi
Japończykom i Anglikom

LONDYN (API). Jeden z nejwybit 
niejszych brytyjskich ekspertów od 
sprew Dalekiego Wschodu O. M. 
Green, pisze w dzisiejszym „Obser- 
ver“ :

Śmierć Auns&na skomplikuje życie 
polityczne w Burmie.

Autor przypomina, że Aungsan w 
r. 1S4© ucieki do Japonii, a w roku 
1042 wkroczył z wojskiem japońskim 
do Burmy. Później, gdy szczęście od 
wróciło się od Japończyków. Aung­
san nawiązał kontakt z Anglikami i w 
maju 1943 r. — kierowana przezeń 
burmeńske armia narodowe — otwar 
cie przeszła na stronę brytyjską.

Aungsan był odtąd w Burmie — 
wszechpotężnym, lecz sytuacja jego 
nie było łatwo. Polczas gdy publicz­
nie gł-osił, że Burmo otrzyma całkowi­
tą niepodległość, zdawał sobie sprawę 
— pisze ekspert angielski — że wię­
zy. łączące kraje z W, Brytanią, — 
„są niezbędne'. Przeciwnicy oskarża 
li stele Aungsaoa o sprzedawanie Bur 
my — brytyjskiemu imperializmowi.

PARYŻ (PAP). Korespondent 
agencji France Presse —  dono- 

jsi z Buenos Aires, że od czte- 
|rech dni toczy się zażarta wal­
ka pomiędzy wojskamj rządo-

Podcsan podróży A uriot‘a po półti. Fran cji; jeden g górnilów  tnręczą
mu latupę honoro tćy

POZNAŃ (API.). — W  nocy z 
117 na 18 b.m. widoczna była w Po- 
I znaniu zorza polarna. Według ko- 
' numikatu Poznańskiego Obserwa-

.       ■ o

! Antoniego Gołubiewa ..Bolesław 
Chrobry", Hanny Malewskiej „Żni­
wo na Sierpie ‘ Leopolda Buczkow­
skiego „Wertepy" ; Ksawerego Pru- 
szyńskiego „Trzynaście opowieści".

Najlepsze książki w Polsce
J. Iwaszkiewicz — laureatem »Odrodzenia«

Sąd konkursowy nagrody „Odro- j 
dzenia" w składzie: Maria Dąbrow­
ska, Anna Kowalska, Leon Krucz­
kowski, Wacław Kubacki Karol Ku- 
ryłuk, Jan Parandowski i Stanisław 
Pigoń na posiedzeniu w dniu 20 bm. 
—  uznał jednomyślnie za naj­
wybitniejsze pozycje literackie osta­
tniego roku książki Jarosława Iwa­
szkiewicza „Nowele włoskie" i „No­
wa miłość" oraz postanowił przy­
znać mu tegoroczną nagrodę „Odro- j 
dzenia" w wysokości złotych 250.000. j 

W  dyskusji wyróżniono książki ‘

firmami niemieckimi z czasów 
ostatniej wojny —  piszą ,,Iz* 

wiestia“, przytaczając dane ame 
rykańskie, świadczące o tym, że 
amerykańskie towarzystwo tele 
foniczno - telegraficzne związa 
me było w czasie ostatniej woj­
ny z pięcioma towarzystwami j  

niemieckimi i finansowało nie , 
raieckie zakłady lotnicze Focke
—  Wulf.

„Jest tu rzeczą oczywistą —  
kończą „Izwiestia“ —  że anglo
—  amerykański kapitał mono­
polistyczny postanowił za wszel 
ką cenę zapobiec likwidacji — . 
monopoli niemieckich".

towej —  ożywczym zastrzykiem 
dla osłabionego kapitału nie­
mieckiego były kredyty zagra­
niczne. Niemcy otrzymały w la 
tach 1924 —  1928 pożyczek na 
sumę niemal 18 miliardów ma­
rek, z których lwia cześć przy­
padła koncernom niemieckim.

„Izwiestia“ zestawiają z tym 
kredyty wyasygnowane obecnie j 
po zawarciu dwustrefowego po 
rozumienia gospodarczego, któ i 
re również odegrają niemałą ro ' 
lę w odbudowie monopoli nie- ] 
ubeckich. . i

Firmy amerykańskie nie u- 
krywają już swych związków z

M OSKW A (PAP). W brew  
twierdzeniom prasy angielsko ”

! amerykańskiej, jakoby w za­
chodnich strefach Niemiec, na 
stąpiła ostateczna faza dekarte 
lizacji, „Izwiestia" wymieniają 
nienaruszalne, liczne zakłady 
„Stahłwerke" w Dortmundzie 
i Bochumie, zakłady kartelo­
we IG Farbenindustrie, fabry­
ki Siemensa, Stinnesa,, Kruppa 
i Opla.

Hałas o likwidacji mono­
polów niemieckich jest —  zda j 
niem „Izwiestii" —  zwykłym  

bluffem. „Izwiestia" przypomina 
; ją, że po pierwszej wojnie świa



Nowy o M c a  „biednych Niemiec”
Lord Layton .chce odbudować ich potągę gospodarczą

PARYŻ (API). „Niemiec nie 

można pozostawić w nędzy* —  
oświadczył na konferencji pra- 
sowej w Paryżu —  Lord Lay* 

ton, przybyły wraz z delegacją 
angielską do Paryża na 3^dnio 

we posiedzenie Europejskiego 
Kongresu Federalnego.

„Nie istnieje problem niemiec

k‘i, lecz tylko problem europej­
ski". L ay ton powiedział, że w 

sprawie Niemiec istnieje kilka 
rozwiązań.

Pierwsze —  to hegemonia 
Niemiec nad Europą, dzięki ol­
brzymim zasobom „zalet osobł 
styeh“, oraz środków material­
nych: drugie —  to zamiana Nie 
m hc na kraj rolniczy według 
projektu Morgenthaua, który 
proponował likwidację przemy-  
słu niemieckiego, zwłaszcza w 

Zagłębia Ruhry.
Żaden z tych planów —  po­

wiedział I.ayton —  nie jest od

I powiedni, natomiast odpowied 
nia jest trzecia możliwość —  od 

•budowa gospodarcza Niemiec 
dla dobra Europy.

Layton nie powiedział w ja ­
ki sposób strzec się, by ta odbu 

dowa gospodarcza nie była rów 
noznaczna z pierwszym rozwią 
zaniem, t- j. hegemonią gospo­
darczą Niemiec, jeśli nie zosta­
ną zastosowane radykalne refor 
my społeczne w Niemczech i je 
śli Niemcy będą miały pierw­
szeństwo w odbudowie w sto­
sunku do innych krajów.

Podczas uroczystości 1Ą lipna w Paryżu, H errio t wiła prezydenta 
Republiki, przybywającego na try bttnę. Wśród zebranych widzimy 

RamadiePa, Hetńna i  Spaaka.

TYG O D NIK  ILU STRO W ANY

SPORT i WCZASY
podaje najświeższe wiadomości spor­

towe
informuje gdzie 1 jak można przy­

jemnie spędzić wczasy 
Zadać w  kioskach gazetowych

K-3150

Ma fjgji dnia

Sytuacja żywnościowa 
świata

Międzynarodowa Rada Żywno­
ściowa uważa, że sytuacja żyw­
nościowa świata nie ulegnie po­
prawie w  ciągu najbliższych 12 
miesięcy, a nawet, że miesiące te 
będą gorsze, niż ubiegłe. Ocena 
ta sprzeczna jest ze zdaniem sze­
regu ekspertów, którzy twierdzą, 
iż sytuacja żywnościowa w tym 
roku będzie nieeo lżejsza

W  zasadzie oblicza się, że zbio­
ry europejskie będą mniejsze i 
ae prawdopodobnie zbiory we 
Francji będą złe. Tegoroczne za­
siewy francuskie były większe, 
niż w roku ubiegłym, ale surowa 
zima poczyniła poważne szkody. 
Francja, która przed wojną by- 
!a krajem samowystarczalnym, 
będzie musiała sprowadzać zbo­
że. Zbiory w zachodnich Nieai- 
czeoh będą nieco iepsze, niż ocze­
kiwano.

Wprawdzie w Stanach Zjedno- 
OJonjcii zbiory pszenicy są b. wy 
sokie, jednakże brak dolarów u- 
niemożliwia Europie sprowadze­
nie pszenicy amerykańskiej. Zre­
sztą kraje importujące potrzebo­
wać będą 50 milionów ton zboża, 
a kraje eksportujące, dostarczyć 
mogą tytko 82 miliony ton.

F>ważna sytuacja w Indiach 
jest przedmiotem niepokoju M ię­
dzynarodowej Rady Żywnościo­
wej. Rolnicy w Indiach o wiele 
mniej zajmują się oczekiwaną 
„niepodległością” , niż faktem 
spóźnienia się deszczów dorocz­
nych. O He do września nie bę­
dzie monsunu, centralne i połud- 
BŻowe Indie zagrożone będą gło­
dem,

Tak czy owak Indiom w tej 
Chwili brak 2 milionów ton zbo­
ża.

Podkreśla się natomiast dosko­
nale zbiory, przewidywane w  
niektórych krajach Europy, prze­
de wszystkim w  Zw. Radzieckim. 
Jak wiadomo, w  roku ubiegiynr 
terytorium Zw. Radzieckiego na­
wiedziła susza, w' rozmiarze od- 
dawsta nieaotowanym. W  roku 
bieżącym Związek Radziecki sta­
je  się znóxv b. poważnym ekspor­
terem zboża.
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Amerykanie głaszczą Niemców
Z  pomocą USA slao3 s ą i n n u m n f m  narodem

Nawe! amerykański senator
nie ufa dianowi Marshalla

W A S Z Y N G T O N  (A P I . ) .  —
„Mam poważne wątpliwości, czy 
plan Marhalla jest najlepszym i 
■najskuteczniejszym sposobem roz­
wiązania tych trudności, które wy­
tworzyły się na świecie:‘ —  oś w i ad 
czył wczoraj wieczorem w prze mó­
wieniu, nadanym przez radió, sen. 
Tom Connally, jeden z czołowych 
członków senackiej komisji dla 
spraw  zagr. TT.S.A.

Connally w yraził się sceptycznie 
o rezultatach paryskiej konferen­
c ji 16 narodów w  sprawie planu 
-Marshalla, motywując swój scep­
tycyzm tym, że narody europejskie 
■nie są w stanie współpracować w

stopniu dostatecznym dla realiza­
cji jednego, wspólnego planu.

„Państwa europejskie nie powin­
ny polegać wyłącznie na pomocy 
U.S-.A. w sprawach odbudowy" —  
powiedział Connally. „Powinny 
one wziąć się do pracy i liczyć 
■przede wszystkim na samopomoc. 
Europa musi oszczędzać i wal­
czyć o swój byt. Musj też maksy­
malnie wykorzystać wzajemną po- 

j moc w granicach europejskich.
| Wówczas tylko będziemy mogli de- 
; cydownę, co możemy zrobić dla E- 
! nropy. Należy strzec się „nadzwy- 
I czajnych r'-:nów pomocy11.

Z  tam tej strony Oary

iii mmmm mo o u u tty  niemiee
Anglia i Ameryka kłopoczą się nad 

wynalezieniem takiego planu, któ­
ryby jak najszybciej doprowadził do 
gospodarczej odbudowy Niemiec. Ci­
sta tmio niemiecka dwustrefowa ra­
da gospodarcza opracowała pian u- 
zdrowienia gospodarczego Niemiec i 
przedłożyła go brytyjskiemu i ame­
rykańskiemu Zarządowi Wojskowe­
mu.

Pian przewiduje powiększenie pro 
dukcji przemysłowe! swobody re­
gulowania stosunków handlowych z 
zagranicą i reformy walutowej.

Równocześnie opublikowany zo­
stał plan gospodarczy partii komu­
nistycznej, która domaga się m. inn. 
upaństwowienia przemysłu, reformy 
rolnej, likwidacji koncernów, prze­
kazania Niemcom handlu zagranicz

nego i usunięcia dualizmu admini- 
[ stracyjnego.

Trudnym jest również zagadnie­
nie Zagłębia Ruhry Podczas gdy 
W>elka Brytania jesi raczej za na­
tychmiastową nacjonalizacją ko­
palń, Stany Zjednoczone chcą to za­
gadnienie odwiec przynajmniej na 
lat pięć, zaś w międzyczasie admi­
nistrację kopalń powierzyć specjal­
nym zarządcom. W celu zwiększenia 
produkcji kopalń Amerykanie za­
mierzają za pośrednictwem Banku 
Światowego udzielić Niemcom kre­
dytów w  wysokości 300 mil. dola­
rów na polepszenie warunków tech-~ 
nicznych kopalń. Brytyjczycy zaś są 
zdania, że dolary te powinny być 
przeznaczone na polepszenie warun­
ków żywnościowych i  mieszkanio­
wych górników niemieckich. N ie u- 
lega wątpliwości, że akcja dolarowa 
l projekt kredytów ma na celu opa­

nowanie przemysłu niemieckiego 
przez kapitał amerykański i zapew­
nienie sobie wpływów w  centrach 

j gospodarczych Europy 
| Prasa niemiecka nieustannie roz- 
j pisuje się o katastrofie głodowej ja- 
! ka zawisła nad Niemcami. W rze- 
1 czywistości jednak sprawa nie przed 
stawia się tak tragicznie, a wynika 
to choćby ze spisów potraw poda­
wanych w  restauracjach. Nie bra­
kuje w  nich najbai dziej wyszuka­
nych potraw, jak drób, pieczenie na 
maśle, wyborowe trunki itp. Na na­
czelnym miejscu figuruje zawsze 
b ;ta śmietana. Wobec ścisłego ra- 
cjonowania żywności w Niemczech 
takie spisy potraw wydają się co- 
najmniej dziwne. Charakterystycz­
ne jest, że restauracje te prosperują 
na terenach, które urzędowo uznano 
za tereny „zagrożone głodem".

WICZ.

ja styki
W AR SZAW A —  Ambasador amery­

kański oświadczył, że Stany Zjed­
noczone nie zamierzają zamknąć 
swych drzwi przed krajami, które 
nie brały udziału w  konferencji 
paryskiej.

B A T A W IA  —  Republikański rząd 
Indonezji wystosował wczoraj list 
do holenderskiego gubernatora 
proponując wspólną konferencję 
dla uregulowania w  drodze poko­
jowej spraw spornych. Rząd Indo­
nezji zaproponował wyznaczenie 
arbitra obcej narodowości, który 
by przewodniczył na konferencji 
w  przeciwnym wypadku bowiem 
Indonezja zwróci się o arbitraż 
do Rady Bezpieczeństwa.

LAH O R A  — Podczas wczorajszych 
zamieszek w Lahorze między mu­
zułmanami i  Sykhami 8 osób zo­
stało zabityen a 14 rannych. Wi­
cekról Indii lord Mountbatten od­
wiedził rannych w  szpitalu i obje­
chał ulice miasta.

BUDAPESZT — W dniu 31 sierpnia 
br. odbędą się nowe wybory do 
parlamentu węgierskiego. W w y­
borach tych, wg, oświadczenia wę 
gierskiego m,lustra komunikacji 
naród węgierski odpowie na pyta­
nie czy idą za spiskowcami, czy 
też za siłami demokratycznymi w  
kraju.

P A R Y Ż  —  Międzynarodowa Unia 
Telekomunikacyjna nie zgodziła 
się na przyięcie Hiszpanii do 
związku. Przeciwko przyjęciu H i­
szpanii głosowało 35 członków 
Unii

MELBOURNE —  6 członków mary­
narki brytyjskiej zginęło wczoraj 
w  Melbourne w  katastrofie lot­
niczej. 1 z  obsady samolotu jest 
rannych.

BELGRAD — Rząd jugosłowiański 
utworzył nowe ministerstwo go­
spodarki elektrycznej na skutek 
realizacji przewidzianego przez 
plan 5-eio letni programu szero­
kiej elektryfikacji kraju.

j konanym morderstwie 7 ministrów 
1 birmańskich.

W  nocy zaaresztowano również 
w  związku z  zamachem byiego pre­
miera Birmy Hu-So oraz 19 jego 
zwolenników. Bezpośrednio po are­
sztowaniu Hu-so został przewezio- 
r.y do więzienia p o i silną eskortą. 
Aresztowanie b. premiera Birmy 
Hu-so nastąpiło po dłuższej walce 

j pomiędzy uzbrojoną milicją a  od- 
j działami bojówki partyjnej „Galon". 
| W trakcie potyczki zabitych zosta- 
i k. 3 członków bojówki. Natychmiast 
j po zabójstwie zarządzona została go- 
! dżina policyjna, a na ulicach mia- 
| sta pojawiły się patrole policyjne.
; Oddziały wojsk rządowych zajęły po 
j napadzie sekretariat rządu, 
i Angielski gubernator sir Hubert 
Rance wezwał w  przemówieniu ra­
diowym ludność do zachowania spo­
koju i zapowiedział, że Thakin-Nu 

j podjął się misji utworzenia nowego 
i rządu. Nowy rząd został wczoraj 
wieczorem zaprzysiężony.

Rance wymienił nazwiska za­
mordowanych, podczas posiedze­
nia Rady Wykonawczej. 6 człon­
ków rządu. Są to: Thakfai-Nya, m i­
nister finansów, Mahn-Ba Kheig mi 
nister przemysłu i pracy. Abdul Ra- 
zak minister oświaty, U-Ba-Win, 
minister handlu, i  U-Ba-Choe, mi­
nister informacji. Na skutek odnie­
sionych ran zmarł wczoraj minister 
transportu i komunikacji Oho Ms- 
uugy i 7-ma efiara zamachu Sao- 
Sam-Htun mursler terytoriów przy 
granicznych.

Zabalsamowane zwłoki, zamordo­
wanych ministrów wystawione bę- 

i dą na widok publiczny w  Rangoonie 
| na przeciąg nr esiąca.

W  mieście sklepy są zamknięte na 
znak żałoby, a komunikacja pasa­
żerska przerwana.

Pandit Nehra przewodniczący hin 
duskiej partii kongresowej oświad­
czył, że Birma, Indie, jak w  ogóle 
cala Azja są ofiarami przemocy.

Proszek DDT
czyści pola

SZTOKHOLM  (API) Po raz pier­
wszy rozpylono w  Szwecji z heli­
koptera 7.500 kg proszku DDT, u- 
żywanego dotąd na wszy i pluskwy, 
celem oczyszczenia pól ze szkodli­
wych owadów. Doświadczenie to 
przeprowadzono w  ckręgu Visingso 
na przestrzeni 670 ha. Obszar ten 
został całkowicie oczyszczony z za­
grażających roślinom szkodników.

Niemcy — powiedział gen. Kitting 
— tracą zbyt wiele czasu i energa 
na spory partyjne, zamiast wspól­
nie intensywniej pracować. Pań­
stwa ościenne zwracają Niemcom j  

miesięcznie ZOO wagonów towaro- | 
wych, co stale poprawna sytuację | 
transportową, która z kolei wpłynie 
na korzystne kształtowanie całego 
życia gospodarczego 

Przy pomocy Ameryki — zakoń- , 
i ezył gen. Kitting — Niemcy z cza­
sem urosną do państwa niezależne­
go i demokratycznego, a przede, 
wszystkim pozostaną dumnym na ] 
rodem.

FRANKFU RT N/MENEM (ZAP ) — 
Na wstępnym posiedzeniu, niemiec­
kiej Rady Gospodarczej, wiceguber 
nator strefy amerykańskiej, gen. 
Kitting oświadczył, że w zwązku z 
podniesieniem poziomu niemieckiej 

| produkcji przemysłowe; zostanie 
wstrzymana rozbiórka wiein fabryk, 
uprzednio przeznaczonych na repa­
racje wojenne. Gen Kitting zapo­
wiedział podwyższenie racji żywno­
ściowych, wezwał jednak Niemców 
do racjonalniejszej gospodarki w 
dziedzinie rolnictwa gdyż vv roku 

i bież. system kontroli produkcji i 
i świadczeń kontyngentowych zaw iódł1 
zupełnie, a zasilił czarny rynek.

RANGOON v >bsł. wf.) —  Po za- • 
] machu na Radę Ministrów w  R an -! 
i goonie, zaaresztowano przeszło 170 j 

osób posądzonych o udział w da-

PARYŻ (PR). Nowe instrukcje kto 
re otrzymał amerykański gen. Clay z J 
Waszyngtonu — budzą olbrzymie za­
interesowanie t zaniepokojenie we j 
francuskich kołach politycznych I ! 
wśród społeczeństwa francuskiego.

Korespondent agencji France Presse 
pisze, że Francja nie sprzeciwia się 
wydobyciu woęgla w Zagłębiu Ruhry 
lecz poważnie sprzeciwie się nowym 
warunkom kontroli w Zagłębiu Ruhry j 
lub też zwiększeniu produkcji stali i j 
żelaza w Niemczech. Sprawy Łe —

Etancfoon pod znakiem żałoby
Walki na ulicach stohcy Birmy, B. premier Ho-so zam ieszany w aferą

stanie umieszczony na wystawie 
zdobyczy wojennych. Mercedes H i­
tlera ma 6% m. długości i waży 
4550 kg. Statek de Grasse zabiera 
również szereg innych „pamiątek""', 
jak np. sławnego Goliata, część u- 
rządzeń wyrzutni V ł  itd.

LE  HAVRE (AP I) Słynny M erce-] 
des Hitlera, luksusowa limuzyna, ] 
którą jeździł on w  otoczeniu swej 
straży ulicami miast niemieckich, 
przybył do portu w  Hawrze. Zosta­
nie on załadowany na okręt jadący 

do Toronto w  Kanadzie, gdzie zo- !

Mercedes Hitlera odjeżdża
« # o  H a n a r i ą g

pisze dziennik — powinny być załat 
wionę pó myśli układu poczdamskie­
go.

Amerykańskie piany weber M e c
zagrażają interesom Francji



Bezapelacyjne zwycięstwo Wrocławia 5:0 (3:0)
w meczu o puchar Ziem Odzyskanych

S zczę/ liu /a  r ę ^ o  k p i. z h . H o lfi. OZPil/
Wczorajszy mecz piłkarski o pu­

char Ziem Odzyskanych, rozegrany 
■na stadionie IKS-u, zakończył się 
spełń jm  i zasłużonym sukcesem 
drużyny wrocławskiej. Graliśmy 
lepiej i byliśmy od sympatycznych 
przeciwników lepsi pod każdym 
względem — to nie ulega wątpliwo 
śei, przyznają to lojalnie sami na­
si przeciwnicy.

Gracze Wrocławia górowali nad 
przeciwnikiem lepszym opanowa­
niem piłki, szybkością startu, lep­
szą kondycją fizyczną i... zgra­
niem.

Doskonałym posunięciem kapita­
lna związkowego było zestawienie 
linii obrony i pomocy „klubo-1 
wo“. Obrona Pafawagu: Dąb-,
rowski i Chełezyński, mając o -; 
parcie w doskonale grającym An- j 
drzejewskim w bramce, była dla 
gości zaporą nie do przebycia.

Pomoc Polonii świdnickiej A- 
nioła, Dzierżok i Żiżka, grała 
również doskonałe, a atak, mając 
■tak dobre tyły, mógł swobodnie 
przeprowadzać kombinacje pod­
bramkowe, uwieńczone cyfrowymi 
wynikami. To też gra była płyn­
na, szybka i na dobrym poziomie 
technicznym. Bardzo dobrze pro­
wadził atak środkowy Żabicki, a 
pozostała 4-ka w niczym mu nie 
ustępowała.

Przed meczem prezes Doln. OZ 
P N  p. Drobut przywitał gości, 
wręczając im piękny proporczyk z 
herbem Wrocławia. Goście zre­
wanżowali się wiązanką kwiatów 
i  po wspólnej fotografii rozpoczę­
to grę.

Przed sędzią Dublaszewskim z 
Katowic drużyny ustawiły się w 
następujących składach:

SZCZECIN: Markiewicz, Oseł­
ka, Nawrocki, Krawczyk, Żywotko, 
Statecki, Straus, Sadurski, Ku­
rek, Sosnowski, Bartczak.

W ROCŁAW : Andrzejewski, Dą­
browski, Chełezyński, Anioł, Żiżka, 
Dzierżok, Haas, Dudek, Żabicki, 
Borek, Zmierzehoł.

Grę rozpoczynają goście, ale wro­
cławianie nie pozwalają im na 
zbyt dalekie „wycieczki" pod swo­
ją bramkę.

Pływacy
A Z S Wrocław
zwyciężają w Bielska
W  eliminacyjnych zawodach o 

wejście do ligi waterpolowej AZS 
Wrocław odniósł duży sukces, bi­
jąc AZS Warszawa 6:1 (2:1).

O i l l i B  Cieplice
Mistrzem juniorów

Doln, OZPN
OMTUR CIEPLICE —  zdobywa 

mistrzostwo juniorów Doln. OZPN. 
bijąc Odrę Wr. 3:1 (0:;0). Jako przed 
mecz spotkania o puchar Ziem Od­
zyskanych OMTUR Cieplice poko­
nały „Odrę" Wrocław 8:1 (0:0) zdo­
bywając puchar Zarządu Doln. 
OZPN. oraz mistrzostwo Okręgu. 
Gra cały czas z przewagą omturow- 
ców, którzy wygrali fcupełnie za­
służenie.

Bramki strzelili: Jankowski 2,
Guzdała 1 — dla Odry —  „Vis“ z 
karnego.

lenia Eń!>a-!Mauj II a:i
W  meczu piłkarskim o puchar 

miast odzyskanych.

Husie Praga-Rym er 4:2

Iwański przegrywa z Risdaiem
ale milicjanci polscy bi|ą węgierskich 13 :3

W Warszawie — odbył się wczo­
raj interesujący mecz bokserski po 
między reprezentacją milicji węgier­
skiej i polskiej. Wysokie i całkowicie 
zasłużone zwycięstwo odnieśli nasi 
milicjanci — bijąc gości 13:3. Sensac 
ją tego meczu była porażka .króla 
nokautu" Wybrzeża — Iwańskiego, fctó 
ry przegrał do repr. Węgier Budaia. 
Polacy wystąpili w bardzo mocnym 
składzie i zwyciężyli zasłużenie. Sen 
sacją była remisowa walka młodziut

REMISOWY mecz piłkarski milicji 
— doskonała gra drużyny polskiej.
Mecz piłkarski pomiędzy repr. milicji 
węgierskiej i polskiej — zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 22 (1:1).

W e w torek 22 bm.
Garbarnia gra

ire Wrocławiu
Rewelacyjna drużyna kl. B., o któ 

rej w  związku z .kombinacjami 
punktowymi" pisano ostatnio dość du 
żo (RKS Garbarnia Brzeg), rozegra 
we wtorek w dniu Święta Odrodzenia 
towarzyski mecz z RKS Pafawag. 
Interesujące te zawody do których 
obydwie drużyny wystąpią w  naj­
silniejszych swych składach roze­
grane zostaną na boisku Pafawagu 
o godz. 18-ej we wtorek 22 lipca.

O sędziowaniu i sędziach słów kilka...
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lej Polsce. My, niestety, co z wiel- 
iką przykrością musimy stwier­
dzić, należymy do tej gorszej częśc-i.

Ostatni choćby mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Polski Ł K S  a 
Burzą był specjalnie przykry. J e ­
żeli już taki opanowany nerwowo 
zawodnik, melokrotny reprezen­
tant barw narodowych jak P isa r­
ski nie wytrzymał i  powiedział 
kilka przykrych słów pod adresem 
sędziów punktowych, — to należy 
przypuszczać, że nie wszystko pod 

I tym względem było w porządku.

' Gdzie leży przyczyna zła, gdzie 
należy szukać środków ratunku * 
jak je zastosowaćł Warto, aby 
■ci, którzy przewodniczą w Wydzią 
łach sędziowskich, zastanowili się 
nad tym, ale warto też, aby to 
samo uczynili sędziowie. T.

Złe sędzioicanie na zawodach 
sportowych nie jest nowością i 
wiele atramentu wypisano już  
na ten temat. Poszczególne zwią­
zki walczą z tą „plagą“ , ale naogół 
mało skutecznie. Przyczyną sła­
bych w tym kierunku wyników 
jest brak zrozumienia istoty zła, 
jakie zawodnikom czynią sędzio­
wie przez wydawanie fąłszyicych  
orzeczeń. W większości wypadków  
sędziowie sami nie byli czynnymi 
zawodnikami i nie potrafią zro­
zumieć krzywdy moralnej, jaką jest 
Ula zawodnika niesłusznie przegra 
na walka, nie potrafią „bez resz­
t/p wczuć się w psychologię zawód 
niku, patrzą często na tcalkę z klu­
bowego punktu widzenia.

A le nie tylko źle się dzieje pod 
tym względem na naszym terenie— 
żle się dzieje bardzo często ic ca-

Farbolak z Gliuiic 
gra we Wrocławiu

w koszykówkę
Wczoraj gościła we Wrocławiu 

drużyna koszykówki i siatkówki 
K.. S. Farbolak z Gliwic, która ro­
zegrała na boisku TKS dwa mecze 
koszykówki i 2 siatkówki. 
Koszykówka wyniki:

AZS — Farbolak 28:18;
Team Farbolak-AZS —  Społem 30:27 
Siatkówka:

AZS —  Farbolak 2:0 
Społem — Farbolak 2:1

Farbolak to gracze b lwowskich 
drużyn AZS i Czarni.

W czwartek i w piątek 
Węgrzy we Wrocławiu
Jak nas informuje trener Palatay, 

w  czwartek grać będzie we Wrocła­
wiu drużyna piłkarska milicjantów 
węgierskich a w  piątek ma się od­
być mecz bokserski milicjanci wę­
gierscy — IKS.

Pafawag I b - Ż K S
4 t O  ( 0 : 0 1

Na boisku Pafawagu rozegrany 
został w  sobotę towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy rezerwową dru­
żyną mistrza Wrocławia — a 2KS. 
Po ciekawej ! dobrej grze zwycię­
stwo odnieśli będący cały czas w  
ofensywie „Wagonierze" strzelając 
w  H  połowie 4 bramki, W  druży­
nie żydowskiej dobrze grał Kukaw- 
ka i rez. bramkarz. W „Pafawagu'1 
na wyróżnienie zasługuje Strau- 
chold na obronie Dula w  ataku. 
Po przerwie w bramce Pafawagu 
zagrał nowy nabytek Kasperek.

Robotnicy wystąpili w składzie: 
Janaszek (Kasperek) Mitas, Strau- 
chold, Moczulski, Należniak, Pyr- 
chała, Kostuj, Nawuj, Lewandow­
ski (Duda), Kopczyński, Dula.

Bramki strzelili: Nawuj 2, Dula 
i Duda po 1. Sędziowai dobrze p. 
Tomecki. Widzów około 1000.

i  IKS-em. Obydwie te imprezy octbę 
dą się na stadionie IKS-u. — Wielka 
szkoda, że drużyny wrocławskie nie 
potrafią uzgodnić między sobą term: 
nów, aby w imię dobrej roboty spor 
towej i  wzajemnego dopomagania so 
bie — nie wchodzić sobie wzajemnie 
w drogą.

Mamy dziwny sposób postępowania 
— albo nie robimy nic — albo kilka j 
rzeczy odraza. Tak ma się sprawa z j 
najbliższą niedzielą, gdziie jak nam 
zapowiadają, będziemy oglądać we 
Wrocławiu aż 2 drużyny zagraniczne. 
Repr. milicji węgierskiej ma grać ze 
wzmocnioną drużyną „Społem", a eze 

łska drużyna Zarabrowsky gra a Burzą

Zapowiedź meczu piłkarskiego z 
Rumunią wzbudziła w  Warszawie 
niebywałe zainteresowanie. Już na 
3 dni przed meczem zabrakło bile­
tów —  a w  dniu zawodów zgromadzi 
łc się na trybunach ponad 40.000 
widzów, co jest rekordem powojen 
jrym. Rumuni zagrali ten mecz do 
skonale i mieli przez cały czas prze 

t wagę techniczną i taktyczną .;— Po 
lacy przeciwstawili ipo ambicję 4 
chęć walki. Drużyna Polska —  nie 
miała „-wielkiego dnia" i poza Bro 
mera,, który obronił kilka doskona 
łych, na poziomie europejskim strza 
łów, oraz Barwińskim na obronie — j 
raczej zawiodła. Słabo wypadł atak 
ze Swicarzem r.a środku i dopiero 
zamiana Cieślika na miejsce Swi- 
oarza ożywiła grę Tenże Cieślik 
był strzelcem >edynej bramki z po 
dania Czachowa. Kulawik dobry te 
chnicznie,, kilka razy próbował strze 
lać — lecz bramkarz rumuński do 
skonale bronił. Przebieg gry: —  roz 
poczynają Rumuni '  przez 10 pierw j 
szvCh minut nie schodzą z pola bram 1 

—»<?o prużyny polskiej ab

Węgierski gulasz i czeskie knedle...
Czy nie za dużo imprez na 1 dzień?

Cieślik strzela bramkę dla .Polski. 
Na trybunach, niebywały entuzjazm. 
Zanosi się na remis. W kilka mi­
nut potem Jabłońsk podaje piłkę ;
do Broma ale zbyt wolno co mo­
mentalnie wykorzystał szybki Spil- ; 
man i  strzałem nie do obrony — u 
stała wynik meczu. ,

W ostatnich 10 minutach Polacy; 
goszczą pod bramką rumuńską 
chcą- zmienić wynik — nie udaje 

I się to jenak . przegrywamy nasz 
drugi po wojnie mecz międzypań­
stwowy. J- J-

Brom kilkakrotnie b. przytomnie 
broni

W  pewnym momencie Spiiman 
przebija się i strzela nieuchronnie 
1:0 dla Rumunii Teraz następuje 
piękny przeoój Swicarza Me pra­
wie pewną bramkę broni fenomenal 
nie Stanescu. Dwa dalsze słupki.Ku 
lawika i  z boiska schcdzi Świcarz 
na którego miejsce wchodzi Cieślik. 
Gra nabiera wyrazu i gdyby odro 
binę więcej szczęścia, można by było 
mecz ten zrem.sować. W  pewnym 
momencie po centrze Czachora —

  . . .  ,

Mimo zamiany Cieślika na miejsce Swicarza

Przegrywamy z Rumunia 2:1
49.000 widzów na stadionie w Warszawie
Specjalnp wysłannik »Słouia Polskiego« red. J. Janicki telefonuje

przedbiegach, wygranych kolejno 
przez v.-mistrza Polski Janickiego 
li Janika, zwyciężył ten ostatni w 
■dobrym czasie 14.3 sek. Miejsce 3 
■zdobył Glinka R.K.S. Buch Cho­
rzów.

W  biegu drużynowym na 20 o- 
■krążeń drużyna R.K.S. Ruch zde­
cydowanie pokonała drużynę R. 
K.S. Bielarnia Kalisz, zasiloną 
Janikiem, bijąc ją o więcej niż jed 
no okrążenie toru.

Ponadto odbył się bieg na 20 o- 
krążeń dla kolarzy kl. B. Zwycię­
żył Musiał w czasie 6 min. 59 sek.

Bieg 10 okrążeń dla gości wy­
grał Godlewski w czasie 3 min. 34 
sek. przed Hasią.

Po zawodach odbyło się uroczy­
ste wręczenie nagród zwycięzcom, 
którego dokonał prezydent miasta 
ob. Kupczyński oraz przedstawiciel 
ob. Wojewody.

Prezydent w serdecznych sło­
wach gratulował kolarzom osiąg­
niętych wyników i zachęcał do 
dalszej pracy nad podniesieniem 

( poziomu kolarstwa dolnośląskiego.

Kolarskie zawody o Puchar 
Przechodni ob. wojewody mgr. St. 
Piaskowskiego oraz o tytuł naj­
lepszego sprintera wśród kolarzy 
ni. Wrocławia, które odbyły się w 
niedzielę 20 b.m. ua tor ze kolar­
skim w Poświętnym k. Wrocławia, 
zgromadziły na starcie elitę kola­
rzy Dolnego i Górnego Śląska, 
oraz znakomitych kolarzy Kalisza. 
Kraków reprezentował zeszłorocz­
ny zdobywca pucharu ob. Wojewo­
dy, doskonały kolarz b. mistrz Pol 
ski Kupczak.

Kulminacyjnym punktem progra 
■mu był bieg na 125 okrążeń toru. 
Bieg wygrał Wyględa R. K. S. 
Ruch Chorzów, zdobywając puchar 
■mgr. Piaskowskiego przed Janic­
kim i Janikiem, którzy wobec 
równej ilości punktów zdobyli swo 

; je miejsca drogą losowania. Do- 
j tychczasowy posiadacz pucharu 
krakowianin Kupczak wycofał się 

! z biegu na skutek poniesionej kon­
tuzji, spowodowanej upadkiem w

1 24 okrążeniu.
W  biegu sprinterów o tytuł mi-, 

strza m. Wrocławia po dwóch I

Drużyna polska złożona z graczy WM

I1 KS (Katowice) 1 Partyzant (Kielce) 
— zagrała bardzo dobrze — uzyskując 
z doskonałą drużyną węgierską — za 
szczytny wynik remisowy.

kiego Gdyńskiego * Vare4iekein., 
Punkty dla Polaków zdobyli: Sawin 
ski, Umiński, Antkdewicz (pokonał w 
pięknym stylu Szabo), Komuda i Szy 
mamkiewicz, Pietrzak po 2 i Gołyń- 
ski — 1.

Bardzo dobrze gra obrona, szcze­
gólnie Chełezyński, którego piękne 
„nożyce" co chwila wywołują o- 
klaski na trybunie. Pomoc wroc­
ławska pracuje dobrze i piłki co 
chwila zasilają atak, gdzie dosko­
nale usposobiony Żabicki sieje za­
mieszanie w obranie Szczecina. W  
5 minucie po pięknie bitym korne- 
■rze, Żabicki główką strzela 1-szą 
bramkę — 1:0 dla Wrocławia. Wro 
ław stale atakuje i w 12 minucie 
znowu Żabicki, po pięknym zagra 
niu całej piątki ataku, strzela nie­
uchronnie — 2:0. dla Wrocławia. W  
dalszym ciągu utrzymuje się prze­
waga Wrocławia, chociaż napast­
nicy Szczecina kilkakrotnie robią 
niebezpieczne wypady na pole kar 
ne_ Wrocławia. Jednak obrona i 
Andrzejewski w bramce są na 
miejscu i każdy taki atak szyb­
ko likwidują.

W  25 minucie Dąbrowski pięk­
nym strzałem z wolnego strzela w 
■prawy róg nie do obrony i prowa- 

| d z liny 3:0. Wynik ten do przerwy 
nie uległ zmianie.

Po przerwie przewaga Wrocła­
wia nie słabnie i w 9 minucie 
Żłobicki idzie na przebój i pięk­
nym strzałem podwyższa . wynik 
na 4:0.

Dość długo utrzymuje się ten 
wynik. Wrocław gości bez przer­
wy ua polu podbramkowym, ale 
nie może podwyższyć wyniku. Do­
piero na kilka minut przed końcem 
z zamieszania podbramkowego pa-

Wygięda sięga po puchar
dla najlepszego kolarza Slaska

charu Ziem Odzyskanych.
1 Widzów około 4.000. Sędziował 
1 doskonale p. Dublaszewski z Ka­
łowie. T. M.

da 5-ta i ostatnia bramka dla 
Wrocławia.

Wygrywamy mecz 5:0 i mamy 
największe szanse na zdobycie pu-
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Filmouta krouua
Domy wypoczynkowe na Dol­

nym Śląsku, posiada prawie, że 
każda instytucja. Pracownicy 
jeżdżą do nich, piacą mniej lub 
więcej ciężkie pieniądze i odpo­
czywają, albo też nie — zależnie 
od upodobania. W  każdym razie 
możliwości odpoczynku są duże. 
Nic więc dziwnego, że i Związek 
Zaw. Pracowników Filmowych 
oddział wrocławski, nie chcąc 
być gorszym od innych, postarał 
się o otrzymanie takiego domu 
i otrzymał go wreszcie w spad­
ku po Ministerstwie Informacji 
i Propagandy w  Karpaczu. Tam 
też pracownicy filmowi, w  ciszy 
i spokoju mogą obecnie rozmy­
ślać nad dalszym rozwojem fil­
mu polskiego, co zresztą jest ze 
wszechmiar wskazane.

Niestety, rozmyślania te mą- 
ei im problem, poprcstu zasad­
niczy, a mianowicie krowa. Nie 
żeby im swym rykiem przeszka­
dzała w  rozmyślaniach, bynaj­
mniej. Okazuje się, że wyżej 
wspomniany spadek obejmował 
również krowę, jako pozycję ży­
wego inwentarza domu wypo­
czynkowego. Jednak, krowa dziś 
to nie byle co i otrzymać ją nie 
jest tak łatwo. Ustawowo kro­
wa przysługuje, w myśl uchwa­
ły rady gminnej w Karpaczu, 
gospodarstwu posiadającemu po­
wyżej 2 ha gruntu. Wprawdzie 
pracownicy filmowi twierdzą, że 
mają prawie 3 ha, niestety, nikt 
im nie chce wierzyć, nawet wo­
jewództwo, które zawiadomiło 
ich, że ze względu na ogólny 
brak krów, pozostawienie odno­
śnej krowy nie może być brane 
pod przychylną rozwagę.

Być może, że referent, zała­
twiający tę sprawę, był na „Za- „ 
Uazanyeh Piosenkach-' i w  ten 
sposób mści się obecnie na F il­
mie Polskim. N ie wiemy. W  każ­
dym razie, jak wynika z powyż­
szego, widoki na eksploatację 
odnośnej krowy przez pracowni­
ków filmowych są bardzo kiep­
skie.

Pełni zwątpienia zwrócili się 
do nas z prośbą o poinformowa­
nie ich „komu przysługuje pra­
wo posiadania krowy". Niestety 
wobec takich faktów naprawdę 
trudno nam dziś odpowiedzieć. 
Dotychczas byliśmy zdania, że 
właścicielowi Zapytany przez 
nas adwokrt też nie umiał spra­
w y dokładnie wyjaśnić. Dla pe­
wności radzimy pracownikom 
filmowym, ażeby na odczepnego 
dokupili sobie jeden hektar, 
wówczas wypełnią wymagane wa 
nrnki. W  międzyczasie należy 
krowę doić, ażeby się nie zasta­
ła. Ponadto należałoby ją  sfilmo­
wać i pokazywać na ekranach 
pod tytułem „nasza krowa". Przy 
niesie to pewien dochód, który 
powinien starczyć na kupienie 
innej krowy. TUW ICZ.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatry

Prawda ukryła w łonie ziemi
Instytut Śląski wczoraj i dziś

W  roku 1934 — kiedy w związku 
z dojściem Hitlera do władzy w 
Niemczech zaczęła szałeć propa­
ganda rewizjonistyczna odnośnie 
Górnego Śląska, w Katowicach 
powstał Instytut Śląski. Jako pla­
cówka naukowo - badawcza za cel 
"postawił sobie naukowe przepraco­
wanie wszystkich zagadnień, zwią­
zanych z tym terenem i urabia­
nie o nim właściwej opinii zarów­
no w kraju, jak i za granicą.

Wojna nie przerywa tych prac. 
Działalność Instytutu schodzi pod 
ziemię, by po skończonych działa­
niach wyjść znów na powierzch­
nię i objąć zakresem swych za­
interesowań nowy teren — Śląsk 
Dolny. Centrala pracuje nadal w 
Katowicach i zakłada oddziały 

i w Cieplicach i we Wrocławiu.

PRAW DA ŚPI POD ZIEMIĄ.
Wyniki prac Instytutu nie ka­

zały długo na siebie czekać. Korni 
sja Prehistoryczna pod kierownic­
twem prof. dr. Janiki przy współ­
pracy Uniwersytetu i Muzeum 
Prehistorycznego we Wrocławiu 
na wiosnę roku ubiegłego zaczęła 
•prace wykopaliskowe Da terenie 
ogrodu Instytutu Geograficznego 
b. Uniwersytetu niemieckiego tuż 
nad Odrą.

Po trzech miesiącach pracy 
stwierdzono niezbicie istnienie na 
lOstrowie Tumskim kilku osad o 
charakterze słowiańskim. Bogaty 
materiał wykopaliskowy pozwala 
na ustalenie czasokresów, z któ­
rych pochodzą poszczególne osady. 
Najstarsza z nich przypada na V I 
lub początek V II  w. przed Chr. 
Znalezione jedyne okucie brązowe 
pochodzenia zachodnio - europej­
skiego świadczy tylko o stosunkach 
handlowych Słowiańszczyzny z 
zachodem. Reszta materiału wyko­
paliskowego z późniejszych okre­
sów, w postaci licznych skorup 
glinianych nosi charakter czysto 
słowiański, mający bezwzględną 
łączność z wykopaliskami pochodzą 
cynii z Wielko - i Małopolski.

Dowodów na istnienie na tyc-h 
terenach kultury zachodniej, a 
zwłaszcza tak reklamowanej przez 
Niemców — wikingowskiej, pra­
ce wykopaliskowe przytoczyć nie 
mogą.

O prapolskiej przynależności 
Śląska mówią nie tylko odkrycia 
we Wrocławiu. Na ślad osady sło­
wiańskiej natrafiono również w O 
polu, a z innych powiatów sygnali­

żują o prawdopodobnym istnieniu 
takich osad.

PRACE STANĘŁY -  
Z BRAKU FUNDUSZÓW.

Z przykrością stwierdzić należy, 
że obecnie wszelkie prace wykopa­
liskowe na terenie Dolnego Śląska 
utknęły na martwym punkcie. 
Przyczyna? — Brak odpowiednich 
funduszów, idących rzecz prosta w 
miliony. Sens tych prac leży bo­
wiem nie tylko w odkryciach i ba­
daniach, ale w głównej mierze w 
natychmiastowej i odpowiedniej ‘ 
konserwacji wykopaliska, To też < 
uczeni doszlj do wniosku, że do 
czasu znalezienia się odpowied-

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 
SKI. — W poniedziałek, dnia 21 b. m.
— wyjątkowo o godz. 19.30 „Halka" 
opera Moniuszki z Haliną Halską.

Kina
„ŚLĄSK" — film prod. ameryk. — 

(ostatnie dnj) — „Bohaterki Pacyfiku". 
„W ARSZAW A" — film' prod. amer.

— „Miłość na lekarstwo".
„ODRA" — kol. film prod. ameryk.

— „Jesse James".
„POLONIA" — „W górach Jugosła­

wii".
„PIONIER" — film prod. radz. — 

„Goal".
„TĘCZA" — film prod. szwedz. — 

„Rywal Jego Królewskiej Mości".
„FAM A" — film prod. ameryk. — 

„Ciche wesele".

Statystyka chorób wenerycznych
Aby uzyskać wierny obraz roz­

miaru klęski społecznej, jaką są 
choroby weneryczne, Ministerstwo 
Zdrowia poleciło, by wszyscy leka­
rze wólncpraktykujący, czy też pra­
cujący w  przychodniach, szpitalach 
i oddziałach (nie tylko skómo - we­
nerycznych), na klinikach, w  sana­
toriach — w ogóle wszyscy, którzy 
się zajmują 'eczeniem chorób we­
nerycznych, wypełniali „Karty sta­
tystyczne". Wzói karr rozesłano w  te­
ren. znajduje się on również u leka 
rzy powiatowych (grodzkich). Karty 
obowiązują począwszy od 1 kwietnia 
1947 r. —  czyii pierwsze karty za 
It  półrocze 1947 r. należy wypełnić 
w  połowie lioea r b . w  dwóch e-

gzempiarzach i odesłać do lekarza 
powiatowego lub grodzkiego. Jeżeli 
lekarz lub oddział szpitalny etc. nie 
miał chorych wenerycznie to przy­
syła lekarzowi powiatowemu (grodz­
kiemu) zawiadomienie, że chorych 
wener nie było.

Ze względu na wag., zagadnienia 
Ministerstwo Zdrowia wymaga bez­
względnego terminowego przesyła­
nia danych i zaleca wyciągnąć kon- 

j sekwencje w  stosunku .do opiesza- 
i łych.

Wydział Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego przypomina zaintereso­
wanym o powyższym i prosi o w y­
pełnienie tego obowiązku (— )

0 poprawę bytu nauczycieli
Ministerstwo Oświaty powołało 

Komisję Poprawy Bytu i Upo­
rządkowania stosunków służbo­
wych w nauczycielstwie. W  skład 
komisji wchodzą przedstawiciele 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go.

Komisja zajęła się w pierwszym 
rzędzie badaniem postulatów, wy­
suniętych przez ZNP w zakresie 
przyznania należyfośei za czynno­
ści dodatkowe jak np. /wychowa­
wstwo, opieka nad gabinetami nau 
kowymi, prowadzenie bibliotek o- 
raz kwestia stawek za godziny nad 
liczbowe.

Opracowuje się też zmiany prag 
matyki służbowej w za wodzie nau­
czycielskim.

Zawiadomienie
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych podaje do wiadomości, że 
wobec braku zapotrzebowania per­
sonelu, nowych kandydatów do słu­
żby kolejowej nie przyjmuje się.

W  związku i  tym wszelkie poda­
nia i prośby o przyjęcie do pracy 
wnoszone do Biura Personalnego 
DOKP. pozostaną bez odpowiedzi.

Wypadki... kradzieże

Umchomienie dostatecznej liczby 
schronisk, domów, hoteli turystycznych 
na Ziemiach Odzyskanych zależy o- 
beenie przede wszystkim od zaintere­
sowania się tą sprawą instytucji i jed­
nostek. jako ewentualnie przyszłych 
dzierżawców.

P. B. P. „Orbis" przystępuje do za­
wierania długoterminowych umów 
dzierżawnych na eksploatację przeję 
tych i zabezpieczonych przez siebie o- 
bieikiów turystycznych na Ziemiach 
Odzyskanych.

Pierwszeństwo przy zawieraniu ta­
kich umów będą mieli dotychczasowi 
użytkownicy obiektów. Po zawarciu

umowy dzierżąwnej Organizacje Tury 
styczne, i t. p. mogą uzyskać na pod 
stawie przedłożonych kosztorysów bez 
zwrotny kredyt, do wyliczenia w celu 
zainwestowania go w użytkowy obiekt.

Reflektujący na dzierżawę objek- 
tów turystycznych — winni zgłosić się 
pisemnie w terminie do 31 lipca b. r . . 
do P. B P „Orbis", Warszawa, Brac­
ka 16. Po tym terminie „Orbis" — 
będzie zawierać takie umowy w/g wła 
snego uznania.

Wzory umów znajdują się do wglą 
du w Centrali lub terenowych placów 
kach „Orbisu", prowadzących akcję 
przejmowania obiektów turystycznych.
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Pobify o ograbiony
(K -I) Na ul. gen. Świerczewskiego, 

w pobliżu Dworca Głównego, niezna 
ni sprawcy zranili nożem w czoło 
19-letniego Mieczysława Molgę (Ra­
dom). Gdy napadnięty stawiał opór, 
sprawcy powalili go pobili i skopali 
tsk silnie, że Molga straci! przy tom 
ność. Wtedy zrabowali swej ofierze 
portfel z gotówką i zegarek, poezem 
zbiegli.

Pierwszej pomocy udzielono Mol- 
dze na punkcie opatrunkowym PCK  
na  tymże dworcu.

Pożar samochodu
(K-i) Na uL Marsz. Stalina, wprost 

Obwodowego Urzędu Pocztowego 
„Wrocław 1“ samochód ciężarowy 
C-l-57-73 stanął nagle w  kłębach 
gęstego dymu. Po zatrzymaniu oka­
zało się, iż wskutek ciężaru oraz 
długiej i  szybkiej jazdy zapaliła się 
tylna lewa opona, Po zdjęciu koła, 
palącą się oponę ugaszono.

Kradzieże
(I.). — Oib. Moraczewskiemu 

Mieczysławowi, zam. przy ul. Za­
ułek Wolski, w czasie jazdy trarn- 
yyojem Nr 1 skradziono pióro wieez 
ne. Sprawcę ujęto i przekazano 
do Komendy Miasta.

(I .). — Ob. Miller Tadeusz, zam. 
przy ul. Opolskiej 8, doniósł na 
M.O. o włamaniu się do jego miesz 
kania. Nieznani sprawcy urwali

kłódkę przy drzwiach, następnie 
skradli zegarek oraz pewną ilość 
garderoby.

Uwaga członkowie Z w. 
b. Więźniów Politycznych

Polski Związek b. Więźniów Po­
litycznych — Koło Wrocław — za­
wiadamia, że w dniu 22 lipca ce­
lem uczczenia Święta Odrodzenia 
Polski, członkowie koła zbiorą się 
o godz. 8-ej w lokalu Związku przy 
uL Rzeźniczej 5, poczem w zwartej 
kolumnie udadzą się wraz ze sztan­
darem na PI. ’  Wolności, gdzie odbę­
dzie się msza połowa. Po mszy de­
filada.

Obecność członków obowiązkowa.

K I N O  Nowa komedia amerykańska K I N O

Warszawa MILOSC oa LEKARSTW O Warszawa
o dozowaniu tego silnego środka -  podaje esran w ciągu całego tygodnia 

role główne Charles BOYER i Marga ret SULLAVAN

W. S4tU MUjSaf

Lekarz na ławie oskarżonych
W dniu wczorajszym przed Sądem 

Okręgowym stanął lekarz dr. Wagrzal 
Leon pod zarzutem, że jako kierownik 
Ośrodka Zdrowia nie dopilnował cią­
żącego na nim obowiązku należytego 
zbadania lekarskiego 2-letniego dzie­
cka, Zygmunta Sta w r owsk i eg o i nie 
umieścił go w szpitalu, co było ko­
nieczne ze względu na stan małego 
pacjenta. Dziecko to w 2 dni później 
umarło. Rodzice zmarłego dziecka zro­
bili na lekarza doniesienie 1 sprawę 
skierowano do Sądu.

Na rozprawie świadkowie złożyli 
bardzo korzystne dla oskarżonego ze­
znania, z których wynikało, że dr Wa 
grzał był zawsze bardzo sumiennym 
lekarzem. Nawet matka zmarłego 
dziecka przyznaje że lekarz zbadał 
dziecko gruntownie.

Oskarżony tłumaczy się, że stwier­
dził u dziecka cierpienie t. zw. mums 
(świnka), #o spowodowało obrzęk

twarzy ale nie było powodu aby je 
skierować do szpitala.

Biegli dr. Hirszfeld, profesor 
Wrocławskiego Uniwersytetu i profe­
sor medycyny sądowej dr. Bolesław 
Topielski orzekli, że na podstawie 
sekcji zwłok nie można było ustalić 
właściwej przyczyny zgonu dziecka 
gdyż sekcja ta odbyła się ze późno, 
w 6 tygodni po zgonie, gdy zwłoki 
uległy już rozkładowi a co najważ­
niejsze, dokonywujący sekcji dr. Jaj 
Ostaszewski zaniedbał zbadania mózgu 
To też nie można było stwierdzić, czy 
przyczyną śmierci był dyfteryt i dla­
tego należy zgodzić się z diagnozą le­
karską dr. Wagrzala że chodziło w 
tym wypadku o mums, e śmierć dzie 
cka nastąpiła właściwie z powodów 
niewyjaśnionych i nie była wywołana 
zaniedbaniem lekarskim.

Na podstawie zeznań świadków oraz 
orzeczenia biegłych, Sąd uniewinnił 
oskarżonego. H.Ł..

Możni mydzierżauiió i i o i  lorysiiczoe

WYSTAWA MALARSTWA, GRAFI­
KI | RZEŹBY. — Zw Pol. Art. Piast 

otwarta codziennie od godziny 11 
18, przy ul Ofiar Oświęcimskift- 

nr. 38/40.

FOTOPLASTIKON. -  Wyświetla 
codziennie od godz. 9 — 21   „Mek­
syk" — ul. gen. Świerczewskiego 27 
Zmiana programu co piątek.

Radio
PONIEDZIAŁEK, 21 lipca 1947 r.

, 61)0 Sygnał czasu. 6.05 Gimnastyka,
i 6.15 Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Pro- 
jgtam. 6.57 Sygnał czasu. 7.00 Muzyka. 
17.15 Wiadomości. 7.35 Muzyka. 7.55 In 
j formacje ogólnopolskie. 8.05 Skrzynka 
l PCK. 8.15 Wykład dla nauczyeieli. 
11.57 Sygnał czasu. 12.06 Wiadom. po 
łudoiowe 12.10 Pieśni Czajkowskiego 
i Rachmaninowa. 1225 Audycje dla 
wsi. 12.35 „Słuchamy pieśni i muzyki 
ze Śląska". 13.00 ,,Z mikrofonem po 
kraju". 13.10 Aud. rozrywkowa. 14.40 
Kronika "Wrocławia. 14.05 Audycja dla 
dzieci. 14.25. Rezerwa. 14.35 Rozmaiłoś 
ci. 14.45 Koncert reklamowy. 15.00 Mu 
żyka taneczna. 15.20 Audycie dla dzie 
ci. 15.40 Pieśni Szuberta 16.00 Dzień 
nik. 1620 Utwory skrzypcowe 16.40 
Skrzynka. 16.50 Informacje gospodar­
cze. 17.00 Aud. muzyczna. 17.35 Kalen 
darz historyczny. 17.45 Aud. dla mło 
dzieży. 18.00 Dolnośląska Rada N aro do 
wa. 1810 Przemówienie do żołnierzy. 
18.20 Koncert. 19.00 Z zagadnień świa 
ta pracy. 19.10 „U naszych przyjaciół" 
'20.00 Aud, literacka. 20.15 Koncert mu 

. zyki polskiej. 20.57 Omówienie and. 
21.00 Dziennik. 21.30 Fragmenty aka 
demii ku czci Odrodzenia Polski. 21.45 
Muzyka. 21.55 Kwadrans prozy. 22.10 
Wiadomości sportowe. 22.15 Koncert 
■rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wiedomoś 
ci. 28.10 Program na jutro. 2320 Lć 
kr.Iny program. 28.25 Koncert życzeń. 
23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Hymn.

Nocne dyżury aptek
POD „GW IAZDĄ" — Stalina 87.

„ „LWEM" — Plac Słoneczny 2.
„  „N i APTEKĄ" — Piastowska 36 

.BONIFRATRÓW" Traugutta 57.

i gestapowców, wykryto i unie- 
iszkodliwiono podziemną organiza­
cję „Wilkołaków", z-dobyto niezli­
czoną ilość broni i amunicji za­

konspirowanej, kilka tajnych radio 
Stacji i drukarni; zniszczono 4 
bandy terrorystyczne, przy czym 
zabito 5-eiu bandytów, ujęto 53-ch 
oraz 264 osób współpracujących z 
bandami. Także w dziele repoloni 
zacji Dolnego Śląska żołnierze 
Korp. Bezp. Wewnętrznego położy­
li niemałe zasługi przez ewakuację 
ok. 600 tysięcy Niemców do stref o- 

• kupacyjnych.
■ W  chwili obecnej wojska Korp. 
i Bezp. W. walczą na wschodnich 
( rubieżach Rzeczypospolitej z niedo- 
j bitkami band ukraińskich, walnie 
j się przyznając do ich ostatecznej 
i likwidacjo.

Dlatego ofiarowany sztandar 
jest wyrazem nie tylko wdzięczno­
ści. lecz również uznania rzetel­
nych zasług, jakie wojska te poło­
żyły dla dobra Rzeczypospolitej.

(*>•)•

W ramach Święta Odrodzenia 
odbędzie się we Wrocławiu uroczy­
stość wręczenia Wojskom Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego wojewódz­
twa sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo miasta Wroc­
ławia.

Sztandar ten—to dowód wdzięcz 
ności względem tych formacji woj­
skowych, które swą ofiarną służbą 
i nieustanną walką z elementami 
rozkładu i dywersji stworzyły na 
naszym terenie warunki normal­
nej pracy nad odbudową zniszczo­
nych miast i wsi. fabryk i war­
sztatów pracy, otwierając przed 
zmęczonymi wojną ludźmi perspek­
tywy rozwoju życia społecznego i 
'kulturalnego.

Akcja Wojsk Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego doprowadziła do 
całkowitego zlikwidowania band 
dywersyjnych na Dohiym Śląsku.

W  ciągu niezbyt długiego czasu, 
bo od 5 lipc-a 1945 r. zdemaskowa­
no i aresztowano 1012 SS-owców'

Wręczenie sztandary Wojskom Bezpieczeństwa

.nich sum pieniężnych, prawdę o 
polskim odwiecznie Śląsku należy 
zostawić w łonie ziemi.

Ale nie na zawsze i nie na długo. 
Wydobycie na powierzchnię Wroc­
ławia drugiego Biskupina, to naj­
wymowniejszy. przytoczony całemu 
światu dowód, że na przestrzeni 
wieków kilkusetletnie oderwanie 
Śląska od Polski było tylko przej­
ściowym okresem. Że Śląsk był, 
jest i musi być wyłącznie polski, 
bo pieczętuje się historią tysięcy 
lat i życiem na tych ziemiach 
setek słowiańskich pokoleń. ,

M ARIA HORODYŚKA.



Głogów

Z l / S f Z  z o r g a n iz o w a n y
(KR.). — Na terenie pow. gło­

gowskiego zamieszkuje około 100 
uczestników Walki Zbrojnej. W  
roku 194G odbyło się jedno zebra­
nie informacyjne ł na 'tym się 
skończyło, gdyż tymczasowy zarząd 
nie pracował wskutek wyjazdu 
kilku członków. Tymczasem do 
władz i urzędów zgłaszali się 
liczni członkowie tego Związku. Z 
inicjatywy Komendanta RKU w 
Nowej Soli mjr. Draka, zwołano 
ostatnio w Głogowie zebranie, na 
którym dokonano wyboru nowego 
zarządu, w następującym składzie: 
■prezes — Kubisiak Antoni, wice­
prezes — Bndzanowski Czesław, 
©raz członkowie: Kwiatkowski,
Witkowski, Banaszkiewic* i Cy­
bulski.

Podczas zebrania, na którym »■ 
becay był ricestarosta ob. mgr. 
Sawczak, poruszono sprawy osad­
nictwa byiyeb wojskowych, którym 
Często dzieje się krzywda wskutek 
wysiedlania s gospodarstw, przed­

Trzebnica

Drogi zreperowane
(GIEC) Stan dróg, bolączka szo­

ferów, na terenie powiatu ulega z 
każdym dniem poprawie. Energicz­
ny Zarząd Drogowy na wszystkich 
drogach prowadzi praoe remonto­
we .Remontuje się odcinek pomię­
dzy Łąką a Ligotą, najgorsza droga

do Oleśnicy w całej swej długości 
na terenie powiatu jest już prawie 
zr©montowana, poprawiono szosę na 
Żmigród, rozpoczęto remont najgor­
szego odcinka Trzebnica — Oborni­
ki —  Wołów. Mimo braku materia­
łów i  robotników, praca wre.

Harcerze odjechali na obóz
(Giec.). — Dzięki poparciu miej­

scowego społeczeństwa, urządzo­
nym zbiórkom i imprezom, miej­
scowy hufiec miał możność ^gro­
madzie fundusze na urządzenie »- 
bozu letniego.

Harcerze z całym rynsztunkiem 
■obozowym udali się na teren pow. 
•Jelenia - Góra, gdzie mają. spędzić 
miesiąc czasu,

'P u n k t o & ie xs vjo d U ^ ą ,

t u  się s»uMi.„
Nie można narzekać. Nasza straż 

pożarna jest sprawna ł na ogół 
śpieszy się do pożaru. Mamy bar­
dzo dzielnych strażaków i te nasze 
„salamandry1* czujące się w ogniu 
jak u siebie w domu, cieszą się po­
wszechną sympatią. Ogniści chłop­
cy. Inni raczej skłonni są gasić 
pragnienie, oni gaszą ogień.

Słyszeliśmy jednak, że do pewnej 
miejscowości przybył nowy komen­
dant straży pożarnej i postanowił 
„usprawnić* działanie tej straży.

Obejrzał swoje biuro, budynki 
straży, przyjrzał się wozom nawet
i do Arka wek zajrzał. W  końcu zwo­
łał odprawę swych podwładnych i 
powiada:

— Dłużej takiego bałaganu tole­
rować nie można... To nie jest u- 
rząd, ale bałagan. Co to za napis 
„Straż pożarna11 — ani krzty w 
tym powagi. Proszę, aby natych­
miast zamówiono nową wywieszkę 
„Powiatowy Urząd Zwalczania Kię 
śkj Pożarów powstałych na skutek 
nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gnieiu łub z innych przyczyn11.

—Znakomicie — uśmiechnęli się 
strażacy, podwyższeni do roli
urzędu.

— Dalej — jak tu przyjmowano 
alarmy?... *

— Ano albo ktoś przyleciał, że 
się pali, czasami nawet, jak linia 
była czynna to telefonowali, a był 
nawet jeden wypadek, że nasz ob­
serwator z wieży dojrzał ogień i za 
alarmował nas. Ale to był fałszy­
wy alarm, bo tylko jakieś głupie 
torfowisko się paliło. Idiotyzm.

j Przecież wiadomo, że torf jest po 
: to, żeby się palił. Jutro nas wez­
wą do pożaru kopalni węgla albo 

’ zbiornika z naftą-
— Słusznie — zawyrokował ua- 

prawniacz akcji straży pożarnej. 
Od jutra będzie tu porządek. Po­
żary można zgłaszać tylko w godzi­
nach urzędowych od 10—12. Nale­
ży wypełnić odpowiedni formularz 
i  notarialne zrzeczenie się wszel­
kich odszkodowań za szkody ponie­
sione w czasie naszej akcji ratow­
niczej. Z każdego, kto zgłasza się 
z wiadomością O pożarze ściągnąć 
tprotokół. Gdzie się urodził, po co, 
kiedy, z czego żyje, po co żyje. Po­
tem na wszelki wypadek przym­
knąć go i przekonać się, czy nie łże. 
A  może to tylko fałszywy alarm. 
Następnie na miejsce domniemane­
go ognia należy wysłać komisję. 
■'Panowie bierzcie przykład z ONZ, 
— co nagle to po diable. Naszą za­
sadą powinno być: „śpiesz się po­
woli11. Komisja taka złożona z 
przedstawicieli rozmaitych odła­
mów społeczeństwa uda się na miej 
sce ognia i przystąpi do badania.

— A  jak tam się pali?... — za­
pytał się jeden ze strażaków.

— Niech pan sobie zanotuje w 
pamięci, że u nas nie ma spraw 
palących. Rzym się spalił i odbu­
dowali go. Pali się... pali się — 
właśnie dlatego spalamy się ner­
wowo, że hołdujemy temu wściek­
łemu pośpiechowi. Proszę sobie za 
pamiętać, że nie zezwalam na ża-

jden wyjazd straży pożarnej bez 
mojej wiedzy. Ja będę przyjmował

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Z-akład Ubezpieczeń Spolecznyoh Oddział we Wrocławiu, ui. Proszow­

ska 3, ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. roboty remontowo — konserwacyjne, stolarskie 1 inne w 3-cii pawilo­

nach Sanatorium Z. U. S. w Kudowie Zdroju, przy ul. Warszawskiej 6.
2. budowę drewnianego garażu i śmietników betonowych na terenie Sana­

torium Z U. S. w Kudowie Zdroju.
Oferty mogą być składane na całość robót lub na poszczególne roboty.
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów — otrzymać można w biurze 

Oddziału Z. U. S. we Wrocławiu, ul. Proszowska 8, II p. w godzinach urzę­
dowych od dnia 21 lipca 1947 r. począwszy.

Oferty w oddzielnych zalakowanych kopertach z napisem określającym 
rodzaj oferowanych robót, należy składać w biurze Oddziału Zakładu przy
uL Proszowskiej 6 do dnia 4 sierpnia b. r., do godz. 10-tej, po czym nastą­
pi komisyjne otwarcie ofert. •

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w wysokości 1 proc. 
sumy ofertowej Wadium należy składać w kasie Oddziału Z. U. S. we
Wrocławiu, przy ul. Proszowskiej 6 albo wpłacić na rachunek bieżący Od­
działu Z. U. S. w jednym z następujących banków. e-

Bank Gospodarstwa Krajowego. Oddział we Wrocławiu — Nr. 366.
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział we Wrocławiu — Nr. 343.
Bank Związku Spółek Zarobkowych. Oddział we Wrocławiu — Nr. 137.
Bank Handlowy. Oddzie* we Wrocławiu.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział we Wrocławiu zastrzega so­

bie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, zmniejszania 
robót, oraz prawo unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K-2452

U s ta  dyżurów Ubezp eczalni Społecznej
na m-c lipiec 1947 r.

22. VII. 1947 r.
Lekarze domowi;

OW . I. Dr. Michałowski Stanisław uL Boya Żeleńskiego ł,
„ II. „ WolfsteLn Marian „ Słowiańska 2,
„ I I I .  „  Wiktor Zdzisław „ Konarskiego 16,
„ IV. „ Kostowski Roman „  Wojciecha 69.

Lekarz specjalista ginekolog. 4 położnictwa Dr StróżyńskI Ja®, 
:i. Siuoluchowskiego 50. K-2L47

trzy razy w tygodniu. Gdy podpi­
szę rozkaz wyjazdu —  straż może 
jechać.-

— Do ognia? — zapytał jeden ze 
strażaków.

— W  gorącej wodzie pan jest ką­
pany. Pojedzie do intendenta, któ­
ry wypisze wniosek do magazynu
0 wydanie benzyny. Następnie po- 
jedzieeie po wodę — a potem już 
prościuteńko do ognia. Tylko się 
nie pomylić i ze zbiornika z benzy­
ną nie kropić płomieni.

Minęło kilka ■ tygodni. Urząd 
funkcjonuje corar sprawniej. Jest 
•wielki dziennik podawczy, gdzie 
zgłaszane są wypadki.

Pewnego dnia wpada jakiś zdy­
szany chłopak i woła:

— Pali się....
Sekretarz Urzędu Zwalczania 

Klęski Pożarów — odzywa się z 
powagą:

— Pan dyrektor Urzędu ma te­
raz ważną konferencję — poczekaj 
chłopcze.

— Kiedy się pali...
— Tylko spokojnie dziecko. U- 

■siądź i opowiedz, gdzie się pali, 
co się pali. Jak pan Dyrektor zło­
ży swój podpis na rozkazie wyjaz­
du to lada dzień tam przyjedziemy.

Chłopak usiadł i czeka.
Po kilku godzinach naczelnik U- 

rzędu skończył konferencję. Wcho­
dzi do sekretariatu i pyta się:

- -  Czy są jakieś pilne sprawy?
— A  tak, może pan naczelnik za­

twierdzi program Święta Rycerzy 
św. Floriana.... Poza tym nic waż­
nego — acha, był tu jakiś chłopak
1 mówił, że gdzieś się tam pali.

— Hm., ciekawe. A gdzie jest 
ten chłopiec?

— O tu siedzi...
— Chłopcze gdzie się pali? — 

zapytał naczelnik znudzonym gło­
sem.

— Pali się willa pana naczelni­
ka... już połowa spłonęła.... zawo­
łał chłopak.

fi wieżo przeszkolone pod kierownictwem brytyjskich oficerów oddzia 
ty greckie udają się no front, by walczyć przeciwko powstańcom.

K ło d z k o

Skocznia narciarska w projekcie
D yrektor Państwowego Urzędu P. W 

i W. F. ptk. Kuchar w czasie ostatnie 
go pobytu na Ziemi Kłodzkiej, stwier 
dził, ze w Zieleńcu k./Dusanik istnie 
ją wspaniałe tereny narciarskie W 
związku z tym urząd przystąpi do bu 
dowy Skoczni narciarskiej na tym te­
renie, oraz urządzenia stałego obozu

Nowa Sól

zimowego dla narciarzy Projektuje 
się również budowę innych urządzeń 
jak wyciąg saniowy. tor bobslejowy 
i t. p.

Ze względu na to, te. Zieleniec jeat 
położony tui nad samą granicą polsko
— czeską, należy również pomyśleć te 
w czasu o tym, by turyatoin umotłbwiC
swobodne poruszanie się w terenie _
przynajmniej po stronie polskiej. Wów 
czas dopiero zamierzone inwestycje
— będą miały swój sen*.

Wizyta biskupa Miiika
W ab. tygodniu tutejszą parafię; 

wizytował ks. biskup dr Milik.
Na przyjęcie Dostojnego Gościa 

wyruszyły liczne organizacje spo­
łeczne z burmistrzem miasta na 
czele oraz tłumy parafian

S Z K O Ł A  kier. 
Ini. Je rzego 

Klebera. 
we WROCŁAWIU 
u i. Knżnirza nr 58a

przyjm uje stale zapisy, d4a za 
miejsc, snitki kolejowe. K'2077

Wśród bram triumfalnych wy 
różniała się brama wybudowani 
przez Zrzeszenie Kupców, Zwiąże] 
Cechów i Związek Przemyśli 
Włókienniczego.

J.S. biskup udzielił bieramewa 
nia wielu parafianom.

Być nn że historia nie jest praw­
dziwa, ale w każdym razie jest do­
brze zmyślona A sensu historii 
dobrze zntcśioinch zawsze się moż­
na domyśleć

ZBIGN IEW  GROTOWSKI

Piać M w y  5.500 m2
z noiuo-wybudowanymi
magazynami,
c z y n n ą
b o c z n i c ą
k o l e j o w ą

do wydzierżawienia
oferty sub „Skład11 do administracji 
„Słowa Polskiego” . K-2447

P R Z Y J M U J E
zamówienia od Instytucji Państwo­
wych i Prywatnych, wchodzące w za­
kres dobrej konfekcji krawieckiej.

Dom Odzieżowy
Wrocław — Rynek 21

HAFCIARZ
na paramenta kościelne z 
maszyną lub bez

potrzebny zaraz
aa bardzo dobrym wyna 
grodzeniem.

Oferty: Biuro Ogłoszeń „PAR-1, 
POZNAN, Ratajczaka 7 pod 
„6.799". K-2073

BIURO TRANSPORTOWE

G I G A N T * 1 „ K-2395
W rocław, uł. Pomorska 7.. teł. 195.

P O R Z E C Z K I
w  każdej ilości po cenie 
rynkowej

zakupi
Państwowy P r z e m y s ł  
Fermentacyjny

Wrocław, Lelewela 2
oraz Wytwórnia, Wrooław 
Niemcewicza 20, Leśnica, Gór 
nioza 2; Wałbrzych, Sienkiewi 
cza I i ;  Jelenia Góra, Sobie­
skiego 21; Strzegoń, SWiednie 
ka 31- K-2386

OGROO/IicrIIO M. 0. w.
M r o c / u u ,  u f .  Obornicka 115

ogłasza przetarg nieograniczony
Na wykonanie całkowitego demontażu i montażu centralnego 

ogrzewania w cieplarniach ogrodnictwa IV. B. W.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Ogrodnic 

twie W.B.W. u Szefa ogrodnictwa do dnia 1 sierpnia 1947 r.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10.00 u Kwatermistrza 

W. B. W.
Bliższych informacji, podkładek ofertowych i informacji 9 wa 

runkach udzieli Szef ogrodnictwa.
K W A T E R M IS T R Z  W. B. W  

woj. Dolno ■ Śląskiego 
«318 ( — )  B U R Z Y C K l  mjr.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

ODSTĄPIĘ sklep w centrum za zwro 
tern kosztów. Zgłoszenia „Si. Polskie” 
pod „Karo". K-2326

SKLEP koło Dworca Głównego odstą­
pię. Wiadomość: Rejtana 12-7. 6360

SKLEP duży, ładny przy Dworcu 
Głównym sprzedam z towarem „Fe­
niks” , Kołłątaja 21. K-2432

MASZYNĘ trykotarską 8/80 — 100, 
dobry stan — kupimy. Zgłoszenia:, 
Kraków „Wspólnota", HSiac Wszyst­
kich Świętych 8 pod „732". K-2-Ł38

ŚLUBNE kapelusze, welony — sprze 
daje, wynajmuje — Pracownia Kape 
Łiszjr — Kamińska, Traugutta 63-2.

6392

KSIĄŻKI naukowe — , podręczniki 
szkolne. Sprzedaż. — Zamiana. — Ku 
pno. Księgarnia — Michał Bokajło. 
Wrocław, Szewska 8. (Obok Rynku).

K-2237
FABRYKA Pilników I Narzędzi
„Prom” w Bydgoszczy, ul. Marcioko 
wskiego 8 — zakupi kompresor o wy 
dąjności oOO — 600 m sześć, na go­
dzinę powietrza zassanego o ciśnie­
niu roboczym — 8 — 10 atm. K-2436

ZGUBY -  U N IE W A ŻN IE N IA

UNIEWAŻNIAM dyplom mistrzow­
ski, wyd. przez Izbę Rzemieślniczą, 
Wrocław. Kartę rzemieślniczą na 

nazw.: Świemiak Franciszek. K-2439

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty; książkę wojskową RKU w Bochni, 
kartę rowerową, legitymację Stron­
nictwa Ludowego, wystawione na na­
zwisko: Stochel Marcin, zam. Pszenów 

pow. Świdnica. K-2412

SŁOWO POLSKIE Nr. 198 Str. 5

zjazdu przewidziane są między innymi 
1 następujące tematy zasadnicze: „Goś­
ciec jako zagadnienie społeczne", 

] „Choroba reumatyczna u dzieci", „Goś 
; ciec pierwotnie przewlekły". Gościec 
z punktu widzenia chirurgii i ortope­
dii". „Balsieoterapia i fizykoterapia 
goścca".

W przerwach między obradami Zja­
zdu tokarze zwiedzą uzdrowiska Dol-
no-Sląskie

Pod protektoratem ministrów. Zdro-. 
wia oraz Pracy i Opieki Społecznej i 
odbędzie się w Cieplicach pierwszy , 
po wojnie zjazd lekarzy zajmujących J  
się chorobą gośćca stawowego.

Otwarcie zjazdu nastąp: dnia 20
września b.r. W programie naukowym

Lekarski Ztazd przeclwgośćeowy

Jelenia Pora

I Siedziba 56w. Uczestników W alki 
Zbrojnej mieści się w Głogowie 

I przy ul. Nowosolnej 9.

stawiono trudności ze struny Urzę-. 
du Likwidacyjltego, sprawę rowlzia 
tu krów, przydziału kartek i żyw I 
ności.



UNIEWAŻNIAM skradzione# doku­
menty; karta RKU w Świdnicy, legi­
tymacja obozu koncentracyjnego Nr. 
15040, legitymacja pracy w Fabryce 
Porcelany w Jaworzynie-Śląskiej, wy­
stawione na. nazwisko: Drożdż Fran­
ciszek zam. Jaworzyna-Śląske ul. 
Wolności 26. K-2411

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty; kartę rejestracyjną RKU Świ­
dnica. dowód osobisty zwolnienie z 

..jyo, świadectwo szkolne wydane we 
Wrocławiu, metrykę urodzenia na na­
zwisko. Chodorowski Antoni, No-wizna, 
pow. Dzierżoń,ów. K-2314

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: prawo jazdy czerwone na nazwi­
sko: Wojtowicz Stanisław ul. Niem­
cewicza 9 6353

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną RKU, kartę re 
jestracyjną Nr. 78304 na samochód, 
prawo jazdy, legitymację służbową, 
na ■ nazw. Dubiel Edmund. Dzierżo­
niów. K-2087

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU — Wrocław na na 
itwisko: Chocza j Ryszard, rocznik
1 985. 0413

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty (ken 
rakertę), odcinek wymeldowania, wy 
dane w Bieczu na nazrwisko: Bełda
Aniela. 640S

UNIEWAŻNIAM prawo jazdy, leg. 
Związku Transportowców, leg. na ro 
wer, leg. Związku Metalowców, 
książkę Ubezp. Spoi., leg. delegatury 
Ministerstwa Przemysłu wydane na 
nazw.: Druzdziel W ładysław, Graba- 
ców 14.- K-2-140

UNIEWAŻNLAM zgubione dokumen­
ty, kartę rejestracyjną RKU, metrykę 
urodzenia i 'inne wydane w Karpa­
czu na nazwisko: Gawroński Antoni.

K-24-1-2

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty; legitymację WUZ. zaświadczenie 
BjKU i inne wydane na nazw.: Woło- 
żyński Zygmunt. K-2443

UNIEWAŻNIAM zgubione do-kumen- 
ty, kartę ewakuacyjną ł dowód oso­
bisty, wydane we Lwowie na nazw.: 
Barowi.cz Piotr. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem, 
Forteczme 3. K-2444

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
przesiedlenia, dowód tożsamości, legi 
tymscje i dwa odcinki zameldowania 
na nazwisko: Tomasz Sieja, zamiesz­
kały w Boguszewicach nr. 285, pow. 
Wałbrzych. K-2440

UNIEWAŻNIAM akradzioną kartę re 
jestracyjną RKU — Szamotuły na 
nazw.: Wasilewski Wiktor — Jawo­
rzyna Śląska — 1 Maja 14. 6403

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumem 
ty: zaświadczenia Krzyża Walecznych, 
Odry i Nysy, odznaki Grunwaldzkiej, 
trzy dyplomy wojskowe. Regan Wła­
dysław, Biegamice, pow. Głogów. 6404

N A  Z A C H O D Z IE  B E Z  Z M IA N POKOJU umeblowanego w okolicy 
Politechniki — poszukuje — samot­
n y  student. Zgłoszenia „Słowo Fol- 
akie" pod „6o8S“ . 6388

ROŻNI

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacje 
obsługi, ładowań.e akumulatorów D. 
P. S. Wrocław, Nowowiejska 20/32 
Teł. 30 -  32. K-21386

TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solki ale. Biuro Transporto­
we .,Transciai"  Świdnicka 10 K-2188

PUDEŁKA klejone i szyte woreczki z
nadrukiem 1 bez nadru.ru. — wykonuje 
W -twOnnia Wyrobow Kartonowych i 
papierowych, Wrocław, Leszczyńskie­
go 5. K-2433

Scliumacher

UNIEWAŻNIAM tymczasowy dowód 
osobisty wydany Jelenie Góra — So­
snowska Jadwiga. K-2441

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty osobiste na nazwisko: Budowski
Adolf, Głogów, ul. Nadodrzańska 5.

6406

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty; legitymację PKP nr. 16409 oraz 
książeczkę biletową nr. 125541 na naz 
wisko: Rożniecki Zygmunt. 6303

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję Wyższej Szkoły Handlowej we 
Wrocławiu, — Białowąs Ludwik. Wro 
ciaw, ul. Cieszyńska 6, m. 6. 6394

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną, 
legitymację PPR, 2 legitymacje Zw. 
Zaw., 2 karty zdrowia, zaświadcze­
nie pracy, 2 karty odzieżowe, żywno­
ściowe od I I I  — V II 1947 r. i inne 
na nazwisko: Kocia nęka Maria, Wro­
cław — Kowale. 6386

UNIEWAŻNIAM -kartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU — Rzeszów na 
nazwisko: Jan Ciuba. 637S

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rejestracyjną, opis mienia pozosta­
wionego, dowód osobisty na nazwisko 
Romaniszym Stefanie, zamieszkała 

Chwaiice 73, pow. Wałbrzych, poczta 
Dolina. K-2448

i GOSPODYNI uczciwa, pracowite, mo- 
! że być z dzieckiem, znająca się na 
wszelkich pracach gospodarskich — zo 
stanie przyjęta na dobrych warun­
kach. Zgłoszenie: „Słowo Polskie" — 

i Krupnicza 13 — „Gospodyni". 6414

ESENCJE i pasty aromatyczne do wy­
robu lemoniad — wysyła za zalicze­
niem pocatorwym Przemysł Chemiczny 
„Meiltra" Kraków, Zwierzyniecka 35

K-2191

OBRĄCZKI ślubne w wielkim wy bo 
nze, poleca: F-ma. Witold Stajewski, 
Wrocław, ud. Świerczewskiego 42.

K-2327

PRZEDSTAWICIELSTWO firmy cha 
mdcznej, farmaceutycznej — przyj- 
«r»i# chemik — „Czytelnik", Wrocław.

K-2446

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
Lwów nr. 47900 aa nazwisko. Ty Ko­
ska Janina i Marian Leopold. 6376

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty, zaświadczenie RKU, zielone pra 
wo jazdy, leg. Ubezp. Społecznej, leg. 
Z.Z.K. — Cukier Jan. 6400

DYREKCJA Przemysłu Miejscowego,
Wrocław, uŁ Hercena 7 — poszukuje 
natychmiast do pracy — 2 techników 
samodzielnych z długoletnią prakty­
ką obeznanych z budową, remontem 
i wyr. betonowymi. Warunki do omó­
wienia. K-2403

ZGINĄŁ pies for,terier, ostrowlosy, 
biały, uszy ciemnobrązowe, bez ogo- 
na. Wabi się „Czert" — odprowadzić 
za w y na grodz effi em ul. Piastowska 
nr. 47/12 6409

UNIEWAŻNIAM legitymację członko 
wską Zrzeszenia Kupców na nazwisko 
Skrzyckiego Józefa oraz odcinek za 
meldowania na nazwisko: Higersberg 
Romany. 6380

UNIEWAŻNIAM . dokumenty; legity­
mację straży nocnej, zaświadczenie re 
jestracji,' zameldowanie, metrykę uro 
dzenia — Osuch Zdzisław. 6373

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
wyciąg metryczny, spis mebli, dowód 
wpłaty na ziemię — Dereń Antoni. 
Kamienie -  Dubkmy. 6375

OKRĘGOWE Zjednoczenie Wytwórni 
I Materiałów Budowlanych we Wrocłe-
|wiu, ul. Sudecke 82, — zaangażuje kil 
jku księgowych obeznanych z kslęgo- 
I wością przemysłową do Wrocławie i 
i na prowincję. K-2399

KREM HORMONOWY „Orion" — 
wzmacnia tkanki skóry, usuwa zmar 
ezczki. Sprzedaż w drogeriach i perfu 
merlach. Labor. „Orion", Wrocław, 
Ruska 58. 6o4J

LAKIER asfaltowy do żelaza w naj­
lepszej jakości — poleca: Skład Farb, 
gen. Świerczewskiego 68 (Ogrodowa).

6383

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER - bilansista — urzę­
dnik długoletnie praktyka wyższe 
wykształcenie wszystkie systemy księ­
gowości (państwowa, przemysłowa, 
handlowe skarbowa, bankowa) może 
również objąó kier. stanowisko admi­
nistracyjne. TyLko, we Wrocławiu. 
Może być inspekcja. Poważne oferty 
do admistraeji „Słowa Polskiego" pod 
„Ł. Z. 40". 6368

W O L N E  POSADY

MONTER wodociągowy o wysokich 
kwalifikacjach — pilnie potrzebny. 
Zgłoszenia — uł. Kaszubska 4 I  pię­
tro. 6362

PRZYJMĘ furmana żonatego, uczciwe 
go we Wrocławiu. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" — 
Krupniczal3 — „Furman". 6415

POTRZEBNA panienka do sklepu na ; 
pół dnia — Fredry 6 (boczna Ogrodo j 
wej). Sklep ze słodyczami. Wiado­
mość d.o południa. 6395

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PŁCIOWYCH, ordynuje po urlopie 
lekarz Janusz Lesiński. od 2 — 6, co­
dziennie WROCŁAW, CHROBREGO 
nr. 80, H p. (OBOK DWORCA ODRY).

K-2386

LOKALE

POSZUKUJĘ wilii z ogrodem ze 
zwrotem kosztu remontu. Zgłoszenie 
Biuro Ogłoszeń „informator" — Ry 
nek 47. 6411

SKLEP odstąpię lub zamienię na mie 
szkacie. Rocsevelta 26 — 1. 6385

CENNIK OGŁOSZEŃ  
OGŁOSZENIA W IEKŚCIE: Go 
zł. 60 za 1 nam. przy ezer. 1 szp., 
powyżej 200 mm. zł. 70 za ł mm. 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA  
ZA TEKSTEM: do 100 mm. zł. 
35 za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
101 do 200 mm. zł. 45 za 1 o m  
przy szer. 1 szp., powyżej 200 
mm. zł. 55 za 1 mm. przy szer. I 
szp.. OGŁOSZENIA DROBNE — 
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za 1 słowa zł. 15. Handlowe za
1 słowo zł. 20. Poszukiwania pra 
cy za 1 słowo zł. 10. Zguby i ti- 
niewainienia za 1 słowo Zł. 15. 
NEKROLOGI: do 50 mm zł SC 
za 1 mm, przy szer. 1 szp., od 
51 do 100 mm. sł. 40 za i mm. 
przy szer. 1 szp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 mm. przy szer. 
1 szp., po-wyżej 150 mm. zł. 80 
za 1 mm. przy szer. i szp, Za­
strzeżenie miejsca w tekście 100 
proc. drożej. Zastrzeżenie miej­
sca za tekstem 50 proc. drożej. 
Ogłoszenia niedzielne i świąte­

czne 30 proc. drożej.

JERZY JUNOSZA- GZOWSKI 6)

PLANY M O R
w y k ra d z io n e ;
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Jodłowski robi wywiad z  podróżni­
kiem Ramem. Rozmawiają o Afryce.

Ram uśmiechnął się.
—  Ma pan rację, cudowny kraj. Ale zdjęcia... 

To tylko papier —  Redaktorze, żeby pan tam był 
i widział te wszystkie wspaniałości na własne oczy 
—  zapalił się niespodziewanie pan domu. —  Ostat­
nio tkwiłem w  Angoli trzy lata. Teraz jestem tu, 
ale niebawem wracani do Afryki.

—  Państwo mają tam jakąś posiadłość?
—  Niewielką plantację. Włożyłem w nią sporo 

pracy i pieniędzy. I serca —  to najważniejsze. W ró ­
ciłem na pewien czas. Na kurację —  wie pan... ner­
ki. Ale to minie. Najdalej za pół roku znajdę się 
znów wśród moich palm.

—  I murzynów...
—  I murzynów —  powtórzył jak echo Ram. 

Jestem zatruty bakcylem Czarnego Lądu —  west­
chnął. Niech pan sobie wyobrazi rozległy płaskowyż, 
pocięły wąwozami, na dnie których płyną strumie­
nie otoczone bujną roślinnością. Na płaskowyżu  
step, pełen zwierząt. Raj dla myśliwego. Drogi bite, 
jak stół. —  Radość dla automobilistów.

—  A Portugalczycy?
—  O, to są ludzie kulturalni i gościnni. Dobrze 

rządzą krajem. Angola ma wielką przyszłość przed 
sobą. Jest tam kilku Polaków —  mają ziemie. I  ra ­

dzą sobie jakoś w tym podzwrotnikowym kraju.
—  A czy tęsknią za Polską?
—  To rzecz względna. W  kraju nie było dla 

nich miejsca. Niech pan nie zapomina, mamy rok 
1937, w którym bije się na alarm, że Polska 
jest przeludniona. Trąbj się u nas na wszystkie
strony o rzekomej nadprodukcji inteligencji. Moi 

angolscy przyjaciele wyjechali wcześnie, jeszcze 
wówczas, gdy szalał w Polsce słynny kryzys. Angola 
dała im cfrleb i pracę. Zagospodarowali się. Nastą 
piła już aklimatyzacja —  wrośli niejako w grunt. 
W  wolnych Chwilach tęsknią i wzdychają może za 
Ojczyzną, na to niema rady —  to życie. Portugal­
czycy są pierwszorzędnymi administratorami —  An­
gola kwitnie. Żyć łatwo. Kto lubi życie bujne i barw ­
ne, czasami samotne —  kto lubi łowy na grubego 
zwierza, kto kocha dziką, pierwotną przyrodę —  
ten znajdzie w Angoli szczęście —  lub coś, co mu 
je zdoła zastąpić.

Jodłowski notował. Notował dziwaczne portu­
galskie nazwy, miejscowośoi, miast, łańcuchów gór­
skich, rzek. W ypytywał o historię kraju i zapisy­
wał daty. A dr. Ram —  opowiadał o życiu gospodar­
czym Angoli —  -co produkuje na eksport, Me ton 
towarów importuje z Europy i Ameryki.

Dr. Ram —  to żywa encyklopedia. Wszystko 
wie, wszystkim się interesuje.

Dziennikarz Jodłowski notuje. Przed oczami ma 
wizję Angoli. W izję kraju, którego nigdy nie widział 
—  ale który może zobaczy kiedyś...

Klaretta Ram siedzi zgaszona —  osamotniona 
i cicha. Być może nawet trochę nadąsana na tego 
Polaka.

—  Jacy ci mężczyźni są głupi- wzruszyła 
ramionami i zapala ostentacyjnie papierosa. Zaciąga 
się dvmem z lubością.

Karol wylicza fakty —  a ten uroczy chłopiec za 
pisuje: tysiące ton, miliony ton.

Klaretta widzi kolumny cyfr, nerwowo rzucone 
na papier. Wsłuchuje się w  obcy, twardy język, do

którego nie może się przyzwyczaić. Rozumie już coś 
niecoś, bo Karol uczy ją z zapałem po polsku...

Kiaretta przymyka oczy. Słyszy głos tego dzien­
nikarza — mówił do niej przed chwila ro  niemiecku. 
Jaki śliczny chłopiec —  kio to? Jakie jego prywatne 
życie? Kogo kocha?

Widzi oto jego twarz —  wyraziste rysy. Duży, 
rasowy nos, czarne lśniące włosy i śniadawą, ozdo­
bioną lekkim rumieńcem, cerę —  taką jeszcze świe­
żą j młodzieńczą. Ale co za oczy! Takich oczu nie 
widziała jeszcze w swoim burzliwym tyciu. Żeby 
mężczyzna miał fiołkowe, gorące takie... takie— 
eudowne oczy! Co za spojrzenie —  przenika do głę­
bi, budzi jakieś uczucia wygasłe, dawno zapomnia­
ne, odległe.

—  On jest diabelnie niebezpieczny —  mysłj wie 
denka, —  kochany chłopiec, dodaje po chwili. 
Usta jej szepczą cichutko jego nazwisko. Obcą
i twarde. . . .

Skończyli. Wstają. Mówią głośno. Śmieją się, 
Kiaretta otwiera szeroko oczy. W idzi przed sobą 

tego uroczego chłopca, wyciąga doń rękę niby z nie* 
mą prośbą.

Pocałunek —  jeden gorący pocałunek —  pall
jej dłoń jak ogień... .

Przez jeden ułamek sekundy nawiedza ją jasno­
widzenie i przenika pewność, że to nie koniec, że on 
wróci. Że to dopiero początek. ^

Kiaretta wstaje. Odprowadząją gościa do przed
pokoju. „ , . »

—  Może pójdziemy ml kawę? —  rzuca śmiałą
myśl kobieta.

Mężczyźni patrzą sobie w oczy pod maską
uprzejmości —  kryje się niechęć.

_  Teraz? —  dziwi się Karol.
Jodłowski chowa swe prawdziwe uczucia i  prag 

nienia za parawanem sztucznego, uprzejmego u t e e  
ehu Jedynie jego oczy mówią prawdę. —  Nie mogą 
oderwać'się od jej oczu, od jej ust. —  są czujne 
i oddane. (dalszy eiąg jut™)-

F-10186 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik"
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